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0 wstrzymanie działań wojennych w Gslicyi.
Poznań. (PA T ) Depesza iskrowa stacyi po­

znańskiej. Konferencya pokojowa w swej nocie 
z dnia 19 marca zaproponowana rządom pol­
skiemu i ukraińskiemu wstrzymanie działań 
wojennych w Galicyi wschodnie]. Podczas przer­
wy tcczyłyby się w Paryżu rokowania o rozejm 
za pośrednictwem rządów sprzymierzonych. W 
tym celu postanowiła konierencya zamianować 
komlsyę rozejmową, dla wysłuchania przedsta­
wicieli obu stron Komisya -ta mieć będzie sie­
dzibę w Paryżu. Skoro zawieszenie broni będzie 
zawarto i upełnomocnieni przedstawiciele Po l­
ski i Ukrainy wyrażą gotowość przedstawienia

! swoicn życzeń, komisya rozpocznie swoją dzia­
łalność. Dla uniknięcia zwłoki, wysuwaną fest 
myśl, aby przedstawicieli ze strony polskiej po­
wołać z pośród członków delegacyi polskiej,
znajdujące] się w Paryżu. Aby poparcie pośre­
dniczące rządów' sprzymierzonych mogło być 
urzeczywistnione, ważnem jes t ażeby omowa, 
dotycząca zawieszenia broni, omawianego obe­
cnie w Galicy! wschodniej, nie zawierała nicze­
go, coby mogło przesadzać charakter przyszłego 
rozejmu. Rządy sprzymierzone nie mogą wąt­
pić, że rząd polski przy pertraktacyach o zawie- 

. szenia broni postąpi w  myśl powyższej zasady.

Ukraińcy żądsją od kongresu natychmiastowego uznania
republiki ukraińskiej.

Paryż (PAT ). Delegacya republiki uki-aiuskiej 
zaopatrzona pełnemi upoważnieniami rządu u- 
kraińskiego, żąda od konferencyl pokojowej na­
tychmiastowego nznania. Nota, wysłana w tym 
celu do konferencyi pokojowej, brzmi dosłow­
nie: Naród ukraiński posiada wszelkie prawa, 
aby się módz zorganizować samodzielnie i nio 
może być zawisłym od żadnej obcej konstytu­
anty. Ażeby módz prowadzić wojnę z najeźdź­
cami i ażeby zaprowadzić ład w kraju, zniszczo­
nym przez wojnę, uważamy za konieczne, aby 
nas uznano za państwo samodzielne. Jest to wi-

i docznym błędem, że rząd, który chce wejść w 
^tosunki dyplomatyczne, handlowe i finansowu 
z inncmi państwami, natralia na takie trudno­
ści. W  tej tak ważnej sprawie każdy dzień zwło­
ki osłabia siłę kraju, który ma walczyć z nie­
przyjacielem całej Europy cywilizowanej, z bol- 
szewizmem rosyjskim. Dlatego delegacya ukra­
ińska domaga się w imienin swegu rządu do­
puszczenia delegatów ukraińskich na końteran- 
cyę pokojową 1 natychmiastowego nznania re- 

| publiki ukraińskiej, jako suwerennego i nisza- 
| leinego państwa.

Wielkie straty Ukraińców w Galicyi.
Warszawa. (P A T ) Komunikat sztabu general­

nego z 4 marca. Front galicyjski: Pod Lwowem  
i na południe od Gródka Jagiellońskiego spo­
kój. Miedzy Etenau a Zarzeczem, na południe 
od Sądowe] Wiszni, walka artyleryi i potyczki 
oddziałów wywiadowczych. Kilka sotni ukraiń­
skich zaatakowało Strzelszyska. Atak odparto. 
Również nie udał się nieprzyjacielski atak na 
Leleehówkę (6 kim. na północ od Janowa). U- 
kraińry poniósłszy większa straty cofnęli się 
na dawne pozycye. Pod Wisienką Wielką oży­
wiony ogień karabinów maszynowych. Na linii 
Staje—Bełz działalność wywiadowcza. Oddziały 
nasze obsadziły wzgórze Choraj, na północ od 
WiszenkL

Front Wołyński: Pod Hołu5>ami wymiana
strzałów armatnich. Na innych odcinkach po-

j leżenie bez zmiany.
j  Front litewsko-białornski: Na wschód od
; Pińska potyczki oddziałów wywiadowczych, 
j  Pod Baranowiczami i L idą spokój.

Misya franc. na froncie litewsMm.
Paryż (PAT). Z Zurychu donoszą: Misya woj­

skowa francuska przybyła, po zwiedzeniu fron­
tu litewskiego, do Kowna. Wszędzie ludność 
przyjmowała ją Owacyjnie. Wieśniacy masowo 
przybywali ca stacye kolejowe i żądali od ofi­
cerów francuskich broni, aby módz walczyć w 
armii narodowej. Szef misyi oświadczył, że 

. sprzymierzeni wezmą pod rozwagę żądania 
i kraju i dostarczą wszystkiego, co jest potrzeb- 
I ne do zaopatrzenia go w żywność i broń.

0 polepszenie żołdu w armii polskiej.
(Telefonem od naszego korespondenta),

Warszawa. Na posiedzeniu komisyi wojsko­
wej sejmu poseł ks. Pośpiech poruszył sprawę 
traktowania rannych żołnierzy w szpitalach i 
wogóle żołnierzy, przez oficerów armii polskiej. 
Obecny na posiedzeniu wiceminister wojny, 
stwierdził, że stosunki w armii są faktycznie 
opłakane i niemożliwe. Oświadczył dalej, że 
w wojsku szerzy się de: w allzacya z powodu 
braku najprymitywniejszego wyposażenia. So- 
cyalistycznr członkowie komisyi podkreślili, że

żołd oficerów i żołnierzy jest bardzo nizki. Żoł­
nierza muszą sobie dokupywać żywności, na 
własny koszt muszą się umundurowywać. W  
końcu wiceminister oświadczył, że projekt m i­
nisterstwa wojny o przymusowej rekwizycyi 
bielizny na potrzeby wojska, , przedstawiony 
przez to ministerstwo Radzie ministrów odrzu­
cony został z powodu cpozycyi ministra handlu 
i przemysłu.

Sojusznik — wrogiem!
Kraków, 4 kwietnia. 

Tak się dziwnie rzeczy na kongresie pokojo­
wym ułożyły, iż Polska, świeżo uroczyście pro­
klamująca swą chęć zawarcia sojuszu z pań­
stwami koalieyjnemi, w  liczbie sojuszników 
właśni0 znalazła najzaciętszego swego wroga. 
Miano to najzupełniej przysługuje Anglii i jej 
iłównemu przedstawicielowi na kongresie 
Lloydowi George. który czyni wszystko, aby

przeciw Polsce chronić inteiesy —  N.emiec!

Interesy wspólnego wroga obu ,,za,przyjażnio- 
nych“ państw, krajów i narodów — Anglii i 
Polski.

W rogie wobec Polaków stanowisko Lloyd 
Gocrge‘a zarysowało się szczególnie jaskrawo, 
gdy przyszła pod obrady kongresu pokojowe­
go sprawa przyznania Polsce Gdańska i ujścia
na wskro- polskiej narodem ej rzeki W isły.

Zdaniem Gerrgc‘a -  zbyteczny to „prezent'1. 
Wystarczy jeśli się Polsce przyzna wolną że-

Jenerał W. Iwaszkiewicz, 
dowódca na galicyjskim terenie wojny.

glugę po W iśle i dwie linie kolejowe, prow&r 
dzące do wybrzeża bałtyckiego. „Sojuszniko­
w i" naszemu idzie rzekomo o to, iż w  razie 
.pnypna&ia P°lsce Gdańska i całego Pomorza 
polskiego, stanie się ono ogniskiem irredeoty 
niemieckiej. Nieszczery, faryzeuszowski . sposób 
przedstawiania sprawy znajduje w  podobnem 
dowodzeniu wyraz dosadny.

Anglia nie obawia się irredenty ani w Egipcie, 
ani w Indyach,

liczących 200 milionów nieangielskiej ludności, 
a obawia się jej na wypadek wcielenia półtora, 
m iliona Niemców do państwa po-lskiego 1

Anglii nie wystarcza posiadanie kolei 
w Egipcie i w Indyach,

nie wystarcza jej wolna żegluga na Nilu lub w  
Kanale Suezkim. Anglia silnie chce dzierżyć ł  
dzierży władzę nad całymi krajami, przez które 
te Unie kolejowe przechodzę, a rzeki przepły­
wają,

Polsce zaś ma wystarczyć wolna żegluga 
na Wiśle,

wolny przejazd kolejami przez kraj, w  którym 
ludność polska conajmniej dorównywa liczebnie 
żyw iołowi niemieckiemu, przez kraj, który sta­
nowił ongi in - u tną część państwra polskiego) 
Polsce ma wystarczyć serwitut polsko-niemiec­
ki na Wiśle, albo utworzenie dziwoląga, powsta­
łego zapewne w  umyśle angielskiego męża sta­
nu, pod postacią — republiki gdańskiej!

Dwukrotnie już koalicyjna komisya kongre­
sowa, zajmująca się sprawami terytoryalnemi 
pod przewodnictwem Cambona, rozpatrywała 
sprawę dostępu Polski do morza. Na polecenie 
Lloyda George'a p. Caznbon zarządził specyaine 
posiedzenie, aby zbadać przedłożone przez Ge- 
orge‘a w  sprawie Gdańska projekty. Dwukrot­
nie komisya ta doszła do jednych i tych samych 
wyników, to jest ao uznania słuszności stano­
wiska Polaków, a mimo to, ,ak informuje ko­
respondent paryski -/.Kuryera Warszawskiego'*, 
p. Kucharski

Lloyd George z raz zżętego stanowiska nie 
ustępuje!

„W  sprawie Gdańska -- pisze ten korespon­
dent — premier angielski i nada! ściera się z 
pp. Clemenceau i Orlando.

PREZYDENT W ILSON ZAJMUJE STANOWI­
SKO NEUTRALNE.

..Francya — pisze dalej p. Kucharski   zbyt
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iasno sobie uprzytomnia konieczność wzmóc* 
niema Polski, aby mogła na punkcie Gdańska 
ustąpić. Opinia publiczna polska nie powinna 
zatem się niepokoić. Troszeczkę cierpliwości je ­
szcze, gdyż

skrawa nasza już jest wynikną.
Większość mocarstw jest po naszej stronic,
po naszej stx'onie również dobre prawo i konie­
czność utrwalenia nowej równowagi europej­
skiej. Przeciwko nam tylko drobne zakulisowe 
wpływy Nie! Propaganda p. Filipa Karra, sze­
fa gabinetu p. Lloyda George‘a, i jego niechęć 
do nas nie wystarcza, aby Polskę osłabić i tern 
samem wzmocnić Prusy.'1

Przyjąwszy za pewne, że w  sprawie dostępu 
Polski do morza zwycięży ostatecznie polska ra- 
cya stanu tudzież żywotny interes Francyi, nie­
podobna nie zaznaczyć, że woogie stanowisko 
przedstawieciela Anglii wobec Polski, że kokie­
towanie przezeń kosztem Polski Niemiec po­
dwaja znacznie autorytet koaiicyi w Poisce i 
przyczynia się do pomnożenia naszych trudno­
ści zewnętrznych.

Niewątpliw ie inaczej zachowywaliby się Nie­
mcy, gdyby widzieli. iz wśród państw koalicyj­
nych panuje odnośnie do spraw polskich har­
monia i zgoda wewnętrzna.

Stanowisko Lloyda fieuge i. podnusi butę 
pruskę

do tego stopu .a, iż Niemcy gotuję się do przy­
w itania działami i minami wojsk koalicyjnych, 
mających przybić do portu gdańskiego!

Oto owoce kunktatorstwa i tchóraow-skiej a 
samolubnej polityki angielskiej, która, ,ak 
świadczę „Dokumenty dyplomatyczne11 Klaczki, 
nigdy nk odznaczała się życzliwością dla Po l­
ski.

Geprge‘oiwi nie zależy podobno na handlu an­
gielsko-polskim Ma on uważać Hamburg za 
pon  znacznie wygodniejszy dla handlu angiel­
skiego z kontynentem aniżeli port gdański, po- 
flw*dto za i obawia s ię on pono, że przesunięcie 
się ruchu towarów na port gdański

osłabi siłę pławiiczę Hiemieo,
na zdolności zaś płatniczej Niemiec, ze względu 
c.b długi woienna i pflócenty od długów, Anglii 
bardzo zależy.

Ale... —  zapytajmy — co to wszystko ma 
Wspólnego z w ielkiem i hasłami o sprawiedli­
wości, o o para  u stosunków ogólnoludzkich na 
■Owych, lepszych podstawach?

Czy nad ideologią W ilsona ma odnieść try­
umf crdyam ie pojęty interes, kupca angielskie- 
Scł

Czy wojna światowa ma się skończyć „dzie­
leniem ludów na podobieństwo trzody11, jak to 
czynił osławiony Kongres wieni-óski?

Lloyd George jest tu wyrazicielem starych 
nasad, stużących urządzaniu11 świata*■ zasad, 
które się przeżyly. M iejmy nadaeję, że zwycię­
ży ostatecznie nie ciasna, krótkowzroczna i na 
rachunku kupieckim oparta pozioma polityka 
L loyda Ceorge^., lecz polityka, wymierzająca, 
ludom istotnie sprawiedliwość. Tryum f takiej 
polityki równałby się tryumfowi naszej sprawy.

<—cki).

0  metodę walki przeciw lichwie towarowej.
Kraków, 4 kwietnia.

Od jednego z najpoważniejszych oby­
wateli naszego miasta otrzymaliśmy w 
związku z artykułem naszym „Jak zwal­
czać lichwę?11 następujące uwagi:

(S. P.). Artykuł „Guńca Krakowskiego11 o wa- 
aacr i niedomaganiach, jakie wykazuje akcya 
przeciw lichwie towarowej, byl nieivątpliwie 
wiernem ^obiciem opinii, panującej w  tej m ie­
rze wśród wszystkich trzeźwych, w żadnym 
kierunku nie uprzedzanych elementów.

Godząc się na zasadniczą tendencyę. wywo- 
dów Szan. Au  .ora, nie można też odmówić słu­
szności większej części przedstawionych prze­
zeń projektów. Jeśli zaś dzisiaj głos zabieram, 
to czynię to dlatego, ponieważ uważam, że na- 
leżałony wyrażone w  artykule postulaty nieco 
zmodyfikować i ttm  sainem uniknąć w  prakty­
ce nowych nieporozumień.

Tak w ięc domagano 3ię tana n. p. stworzenia 
sądów ławniczych, składających się w  połowie 
z prawników, w  połowie zaś z reprezentantów 
wszystkich interesowanych (t. j. kupców i kon­
sumentów), równolegle zaś z tym i sądami re­
aktywowania komisyi dla badania cen w Kra­
kowie, w  charakterze komisyi centralnej. Ro- 
m isya ta miałaby ocnaczyć jak największą ilość 
cen maksymalnych i wytycznych, któreby 
wskazywały graricę uczciwego zarobku.

Otóż przedewszystkiem uważam, że gdy ist­
nieć będą sądy ławnicze, łączące elementy urzę­
dnicze z fachowymi elementami obywatelski­
mi, to istnienie komisyi dla badania cen będzie 
zupełnie zbyteczne. Znawcy, zasiadający w są­
dach sami, zresztą ewentualnie po wysłuchaniu 
zewnętrznych ekspertów, najlepiej ocenią, jaką 
ma być cena w każdym poszczególnym wypad­
ku, a orzeczenie ławników będzie miało jedna 
cochę dodatnią: imdywidualizacyę w  postępo­
waniu, która okaże się niewątpliw ie racyonal- 
niejszą od schematycznej oceny komisyi.

Należy przeto sprawę postawić w ten sposób, 
aby zasadniczo domagać się sąaów ławniczych, 
a tylko na czas przejściowy, zanim sądy takie

zostaną stworzone, żądać należy restytuowa­
nia komisyi dla badania cen. N ie ulega bowiem 
wątpliwości, że z dnia na dzień nie potrafimy 
zrealizować postulatów sądów ławniczych, któ­
re musiałyby przejść przez uchwałę Sejmu u- 
stawodawczego. •

Druga niejasność artyk.ułu powstaje łv zwią­
zku z ewentualną działalnością komisyi.

W  artykule proponowano, aby komisya ozna­
czyła jak największą ilość cen maksymalnych 
i wytycznycn. Sądzę, że wyznaczenie przez nią 
„cen maksymalnych'1 jest zupełnie nie na miej­
scu. W iem y z doświadczenia, jak mało skute­
czne okazały się ceny maksymalne w  Austryi, 
gdzie w  końcu istniały tylko w  dziedzinie illu- 
zyi. Jest to zresztą rzecz jasna, i zrozumiała. 
Ceny maksymalne, oznaczane jednolicie dla 

wszystkich kupców pewr ego obszaru, nie liczą 
się z© spewyalnym! warunkami w  każdej m iej­
scowości, nie uwzględniają wreszcie ciągłych 
fluktuacja na rynku handlowym. Wymogom 

tym sprostałyby natomiast ceny wytyczne, któ­
re też jedynie powinny w przyszłości pozostać 
w  użyciu. Ceny wytyczne, prócz swej elatsycz- 
ności, przystosowania się ao warunków kou- 
junktury i t. d., mają też pod względem karnym 
tę zaletę, że nie odstraszają zbytnio uczciwego 
kupca od handlu. Przekroczenie ich bowiem, 
— o ile wypływa z istotnej konieczności —  nie 
pociąga za sobą automatyczni"; karygodnośoi, 
jak przy cenach maksymalnych, lecz jest do­
piero przedmiotem dochodzeń sędziego, który 
na podstawie wolnej oceny (przy uwzględnieniu 
opinii znawców) rozstrzygnie, czy w  danym wy­
padku zachodzi lichwa towarowa, czy też nie.

Ubocznie chciałbym wreszcie wspomnieć, że 
projekt przekazania komisyi dla badania cet. 
funkcyi wyznaczania cen maksymalnych jest 
imiowacyą. W  Austryi bowiem ceny maksymal­
ne ozmaczeł rząd, komisyi zaś pozostawano tyl­
ko sprawę „cen wytycznych** czyli tę dziedzinę, 
jaką jej wyznaczono w  dzisiejszych uwagach.

Mcm wrażenie, że w  tym wypadku system 
i austryacki jest bezwzględnie słuszniejzy i ko- 
j rzystniejszy cua życia gospodarczego

10 losie SląsKa Cieszyńskiego rozstrzygnie Atisya koaiicyi
w Cieszynie.

Kraków, 4 kwietnia.
Rada Narodowa Księstwa Cieszyńskiego ko­

munikuje:
Telegram p. Clemenceau do rządów w  Pradze

i W am sw ie :
„Oddaje misyi ententy w Cieszynie prawo de­

cyzji w ewiAtaataych sporach między Polaka­
mi i Czechami."

Z powodu tego telegramu ntwor-nno komisye 
polsko-czeską. Ustalono, że ma ona za zadanie 
wyrównywanie sporu między Pniakami a Cze­
chami. W  razie nieosingnięcia porozumienia 
ma orzeczenie miry i enienty chwilowo moc obo­
wiązującą. Pozatem tak Polakom jak Czechom 
przysługuje prawo odwołania się do swoich rzą- 

j dów.

Wśród homunkuiusów

T k Rada Narodcwa w  Cieszynie; Jak Nar© 
dni. Vybor w Polskiej Ostrawie wykony wują 
swoją władzę na obszarach oznaczonych nkia- 
dem paryskim, upierającym się na umowie z 
5 listopada.

Aż do ostatecznego iozstrzvgnlęcia co do 
przynależności ais. Cieszyńskiego jest zatem 
Rada. Narodowa władzą prawowitą dla polskiej 
części księstwa.

Dccyzyi konferencji pokojowej w Pradze nar 
leży się spodziewać ,według opinii członków m i­
syi ententy w Cieszynie w  ciągu 2 do 3 tygodni.

Telegram p. Clemenceau ma na celu zapohiedz 
ewentualnym aktom którejkolwiek strony zmie­
rzającym do przesądzenia przynależności Ślą­
ska drogą faktów dokonanych.

■Sir,

W' Romans fantastycznci-społ eczny.

—- A  jeżeli ten błąd konstrukcyjny jest za 
wielki?

—  W tedy niszczy się danego osobnika.
—  W ięc jest to stracenie.
— Nie. Osobnik podczas badania pozostaje w 

pełnym śnie nieczucia i bezwiedzy. Jeżeli się 
okaże, że błąd nie da się naprawić, chorego nie 
budź1 się więcej, tylko przez zastrzyknięcie pe­
wnego środka przenosi się go ze stanu snu 
w stan śmierci.

—  Często zachodzą *akie wypadki?
—  Teraz nie. Wyrób homunkuiusów doszedł 

już do takiej doskonałości, że z fabryk tylko 
bardzo rzadko wychodzą egzemplarze z błę­
dami-

Profesor zamyślił się. Za jego czasów, gdy 
biedak ukradł kawałek Chleba, nazywano to 
rłemi skłonnościami i karano więzieniem, a gdy 
arystokratka u modniarki skradła kosztowną 
koronkę, mówiono, że to zdegenerowanie raso­
we, że to kleptomania.

—  A le —  zawołał — czy u was jest coś ta­
kiego, co się za moich czasów nazywało religią?

Plato dłuższą chwilę spcgladał w twarz pro­
fesora, poczem oświadczył:

—  To, co za pańskich czasów nazywało się 
religią, od dawna już u nas nie istnieje.

—  W ięc proszę mi powiedzieć, jak na iiomun- 
kulusów oddziaływa myśl o śmierci Im  bo­
wiem bardziej ktoś boi się śmierci, tern skwa­
pliw iej czepia się nadz.ei wiecznego życia.

—  Dla homunkuiusów śmierć nie tworzy żad­
nego lęku. U nas niema bolesnych męczących 
chorób, v  nas niema operacyi, któreby w bólu 
zadręcza-y na śmierć. W tym względzie jesteś­
my więcej ludzkimi, niż ludzie. Do tego przy 
łożu umierającego nie placzc niezaopatrzóna 
wdowa ani nieletnie dzieci.

— Ani przyjaciele?
—  Przyjaciele v. tern znaczeniu, jak pan pro­

fesor je rozumie, także nie. Jesteśmy pod nie 
jednym względem bogatszymi od was, choć mo 
że pod niejednymi także uboższymi. Myśl o ży­
ciu przyszłem po śmierci nie zajmuje nas, gdyż 
zadowalniamy się przeświadczeniem, że siły, 
które w naszym organizmie są żywe i czynne, 
że składmki, z których nasz organizm jest u 
tworzony, są wieczne.

—  W ięc jesteście panteistami?
— Możnaby to poniekąd tak nazwać. Na.gzem 

bóstwem jest natura.. Poznanie tej prawdy prze­
niosło ludzkości niewypowiedzianie wielo do­
bra. Ale wspominał pan o chęci zwiedzenia 
miasta. Moglibyśmy obejrzeć domy mieszka!iw 
homunkuiusów.

Profesor zgodził ,-ie na .o. Zawiadomiono ró­
wnież Filipa, że ma wziąć uuziai w w yęiw.zce. 
Przyszedł z miną bardzo zado woloną i o . o i e -  
dział, że przez godzinę wykładał swemu służą­
cemu, jakie były dzienniki za jego czasów i co

tegozawierały, oraz że automat wysłuchał 
wszystkiego z największym podziwem.

—  Więc. dobrze się tu czujesz*.-—  zauważył 
profesor.

— Wcale nieżl3; trzeba się tylko trochę przy­
zwyczaić do tych automatów.

Za wyrażenie to profesor skarci go surowem 
dojrzeniem.
W yjechali automobilem, tym razem jedtnak. 
pjzer.., nym kieiunku, niż wczoraj.

—  Pokażę panu przedewszystkiem mieszka­
nie nasze oraz zaprowadzę pana do pańskich 
kolegów', ucznnych naszycn. Niestety, nie bę 
-Izie pan mógł się z nimi porozumieć, gdyż nie 
mówią oni pańskim językiem.

—  Jakto? — zapytał A ^ in ti —  wszakże do- 
ychczas nie słyszałem innego języka.
—  Bo my wszyscy z pańskiego orszaku wyu­

czyliśmy się ypecj a!n!e pSSisjuogo }>.>.% ,-n. aby 
pan mógł w nierwzych chwilach porozumieć się 
9 d raz u, zanim zechce pan poznać nasza mowę.

Plato objaśnił podczas jazdy, żr1 mowa ho- 
munkulusów składa się głównie z pirr.riaslków 
japońskich, gramatyka jest nader prosta, a pi­
sownia jest, ton etyczna.

Automobil zatrzymał się przed dużym do- 
mcm.

-  Aha. to tu mieszkają uczone automaty —  
zauważył Filip.

—  Lodzie już raz cicho.

(Ciąg dalszy rirfitąpi).
-o-
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Nowy zamach na kieszeń lokatorów.
Zapowiedź bezprawnego podwyższenia czynszu.

Utrudnia ogromnie położenie niedotrzymywa­
nie przez Czechów ugody paryskiej, która zape­
wniała Radzie Narodowej objęcie administracji 
aa linii granicznej z 5 listopada.

Pierwsze posiedzenie kom isji polsko-czeskiej 
odbyte w dniu 1 kwietnia nie dało rezultatu, 
ponieważ Czesi nie chcieli się zastosować do 
wykonywania układa paryskiego. Oświadczyli 
ani, że muszę, zasięgnąć instrukcyi od rządu w 
Pradza-

Polsc.y eałonkowic stojący na stanowisku pra­
wnych układów nie potrzebują sic odwoływać 
:lo rządu warszawskiego.

Następne posiedzenie komisyi mieszanej ma 
sic odbyć w  dniu 8 kwietnia.

Stany Zjednoczone w oorniiie Niemców
Kraków, 4 kwietnia.

(P.) Wśród wielu kwrestyi spornych, które się 
wyłoniły pośród sprzymierzonych, wysunęła się 
na czoło kwestya odszkodowania, które Niem­
cy mają zapłacić, a co do którego zachodzą zna­
czne różnice zdań, zwłaszcza między Ameryką 
a Francyą. Francya żąda od Niemców dla sie­
bie 16 m iliardów dolarów odszkodowania, nar 
tomiast. Ameryka jest zdania, że odszkodowa­
nie, które Niemcy mają zapłacić, nie powinno 
przekraozać sumy 20 miliardów dolarów. W e­
dle propozycyi Am eryki przypadłoby Francyi 
dziesięć miliardowy Belgii pięć, Serbii, Polsce 
i Ameryce po jednym miliardzie dolarów.

Kłamstwa memiecko-ukraińskie.
Kraków, 4 kwietnia.

(B) Niemcy, którzy oifarowali wspaniałomyśl­
nie Rusinom swych wybrakowanych oficerów, 
poczęli śnić dzieli i noc o zdobyciu Lwowa, a 
sen ton przybrał z czasem tak wyraziste formy, 
że uznali go za rzecz.yw isitość. Roztrąbili więc 
na cały świat bajkę o zdobyciu Lwowa a nawet 
Przemyśla i  puścili ją w cibeg telegrafem bez 
drutu właśnie w dniu, w którym wojska nasze 
wkroczyły zwycięsko do Grodna.

Prasa angielska powtórzyła te brednie, z nie­
dowierzaniem „ednak ze względu na ich nie­
mieckie źródło. N ie w iemy jakie było przebu­
dzenie ruskich najemników", lecz czy nie wła­
ściwe] byłoby, by się zajęli raczej losem rodzin­
nego Berlina?

Jeńcy polscy z Syberyi 
powrócą w lecie.

Kraków, 4 kwietnia.
Położenie naszych jeńców na Syberyi znacz­

nie się poprawiło. Nie są oni ju i jeńcami rosyj­
skimi, lecz amerykańskimi; w o-statnich czasach 
przetransportowano ich z obozów jeńców' zacho­
dniej Syberyi do cbozów na wschodzie położo­
nych urządzonych przez Amerykanów niemal 
z komfortem- Otrzymują 8 razy dziennie zdrowy 
i  obftty wikt. oprócz tego ciepłą odzież (mun­
dur)- amerykańskie) i opał. Oficerowie dostają 
250 rubli miesięcznie płatnych w  dolarach. 
W  lecie nastąpi odtransportowanie drogą mor­
ską przez Amerykę do ojczyzny.

• •
*

Jak pisać do jeńcćw na Syberyi?
Na skutek interwenryi Amerykańskiego Czer­

wonego Krzyża, pośredniczy w przesyłaniu l i - '  
stów na Syberyę, mstytucya szwajcarska p. t. 
,,Kricgsgefangenhulfe des christiichen Vereins 
Jungcr Maenner, Beru, Effingerstrasee 1, 
Scliweiz1.
■«-— ■  r u n n B B i n H i H H M B M n

ilogo nie wzruszy
urok i powab, jaki w  około siebie sieje najwięk­
sze arcydzieło filmowe firmy Pathe Freres et Co 

w Paryżu, 4 aktowy dramat

Nie zapomnijmy nigdy!
wyświetlany obecnie

W kinoteatrze „Sztuka**
Hoiel Saski, ul i « .  Jana 6.

P. JAN PIETRAS, majster posadzkarski, od- j 
nośnie do zamieszczonej w  onegdajszym nume­
rze notatki ..Podwójne dno", prosi o zaznacze­
nie, że nie ma nic wspólnego z tą sprawą, ani 
też nie jest spokrewnionym z przekupką tego 
samego nazwiska.

Kraków, 4 kwietnia.
Niektórzy właściciele domów rozesłali do lo­

katorów swoich drukowany okólnik, w którym 
zawiadamiają, źe ściągną z lokatorów kwoty, 
wypadające z tytułu podwyższenia przez Radę 
miejską dla właścicieli realności podatku gmin 
nego od czy. i z*i z 5 na 6 p.ocent i podatku wo­
dociągowego \ A na 5 procent. Właściciele ka­
mienic są zdania, że podwyższenie to powinni 
zapłacić lokatorzy za cały czas od 1 iipca 1915 
i obowiązani są również płacić je nadal. W  tym 
samym okólniku zapowiadają dalej właściciele 
realności podwyższenie komornego wOgćle, z 

powodu, że podwyższono taryfę kominiarską, 
cenę prądu elektrycznego, za gaz i t. d. Ta pod­
wyżka jest indywidualno, a wysokość jej ou

Lwów, 3 kwietnia. 
Dnia 27 marca b. r- o godz. 7 rano G iovani 

Falco, były jeniec włoski, zamieszkały „kątem" 
u R oza lii Czesnikowej, zawiad< lmł lokatorkę 
kamienicy przy ul. Niemcewicza 1. 7, Amalię 
Gawin, że dnia tego, gdy wrócił rano do domu,

ZASTAŁ SW A GOSPODYNIĄ LEŻĄCA  
W  ŁÓ&KO

bez znaków życia. Wówczas też mówił Gawino- 
wej, że dnia poprzedniego o godz. 1,30 w połu­
dnie, gdy wszedł do mieszkania zastał u Cześ- 
nikównej dwie panienki, któi-e leżą w łóżku 
Cześnikówna gościła czarną kawą. Z tej okazyi 
i Fajca ugościła o<na garnuszkiem czarnej ka­
wy. Po wypiciu wyszedł on do miasta, zawia­
damiając przedtem gospodynię, iż powróci do 
domu wieczorem. Do demu przyszedł wcześniej, 
bo o godz- 4 po południu i w óv, c/.s — jak opo­
wiadał — zastał gospodynię leżącą w  łóżku 
i nie odpowiadającą na jego pozdrowienie:
„DOBRY WIECZÓR P. CZEŚNIK -  PANI ŚPI?'*
I  choć gospodyni wówczas nie odpowiadała, nie 
zwracał uwagi na to, bo myślał, że „zdenerwo­
wana" usnęła. Wyszedł więc z mieszkania i u- 
dal się do swych kolegów jeńców włoskich, za­
mieszkałych przy ul. Janowskiej f! 110 u Akwe- 
liny Krupak, gdzie też przenocował.

Po tom zawiadoineniu Am alii Gawinowej,
I Falco wyjechał z kolegami Uinberleru Zanardo 

i Filipem Marcovicem do Yarnt b.r: ega po pro­
wianty i dopiero dnia 29 marca b. r. powrócił 

i do Lwowa, gdzie go natychmiast aresztowano. 
' Okazało się bowiem że A. padła ofiarą mordu 

Obiukeya na jej zwłokach wykazała, że zosta­
ła zamordowana strzałem rewolwerowym.

K rnisya policyjna wykazała, że po morder­
stwie

SPRAWCA DOKONAŁ RABUNKU,
gdyż listy, portfel i inne rzeczy ze szafy, łóżka 
i innych skrytek były poioir/.ueane, a podejrze­
nie to potwierdził lakże brak wszelkiej yciówki. 

' Wedle zeznań powyższych, jukoież^rauciszki

koron miesięcznie ma się teraz płacić 76 i  wię­
cej. ro stanowisko kamieniczników jest, najła­
godniej mówiąc, ciekawe. Wszakże nie upłynął 
jeszcze ani miesiąc od posiedzeń budżetowych 
Rady miejskiej krakowskiej, na których wła­
śnie roprezentanci kamieniczników zapewnili, 
że podwyżki podatku gminnego od czynszów 
właściciele realności nie mogą obecnie przerzu­
cić na lokatorów, ponieważ istnieje ustawa o 
ochronie lokatorów. Co zaś do podwyżek ko­
mornego z innych tytułów, jak elektryczność, 
gaz, kominy i t. d., przypominamy tu, że wszel­
kie samowolne podwyższanie czynszu przez aa 
mienicznlków, dokonane bez porozumienia się 
i  zgody urzędu najmu, sę nieważne. Lokatorzy, 

l którzy już takie podwyżki zapłacili, mogą i ma- 
! ją prawo domagać się ich zwrotu.

Bystroń, przed kilku dniami Cześnikówna opo­
wiadała im, że wróżka Dominika Szpinak, za­
mieszkała przy ul. Szeptyckich 1. 18

PRZEPOW IEDZIAŁA JEJ ŚMIERĆ
od kuli bandyty, który następnie zrabuje jej go- 

, tówkę, wobec czego zmuszoną jest pieniądze 
swe dać w  przechowanie zaufanej osobie.

Chociaż podejrzenie o zamordowanie śp. Cześ- 
nikówny skierowane zostało przeciw Giovario- 
mu Falco, który znał najlepiej stosunki i po­
zostawał z Cześnikówną w  niebardzo dobrych 
stosunkach i już za- kilka dni miał wyjechać do 
Włoch, jednakowoż kierujący śledztwem star­
szy komisarz Łukomski, po przesłuchaniu Fał- 
ca i świadków
SKIEROWAŁ ŚLEDZTWO PRZECIW  ..DWOM 

 ̂ PANIENKOM",
o których Falco wspominał.

Z sytuacyi, jaka Falco opisał, w  jakiej zosta*
1 w ił owe panienki, które są siostrami, można 

było przypuścić, że one mogły właściwie popeł­
nić morderstwo.

Celem wyśledzenia nazwisk owych panienek. 
v,'ezwano Stefanię Falger, zamieszkałą przy ul. 
św. Zofii 1. 3, która niedawno wyprowadziła się 
od Cześnikówny.

Falger o w na, z opisu podanego przez Falce 
przypuszczała, że są to siostry Adela i Malwi- 
na Suppanówne. 7eznala też, że Adela Suppan 
była wtajemniczoną w stosunki majątkowe za­
mordowanej, gdyż raz widziała, ja.k ta Cześni- 
kównie liczyła pieniądze i naliczyła 5000 korou.

Na podstawie zeznań Falgerówny, dnia 1 bm. 
nad ranem kom. Łukomski przeprowadził re- 
wżzyę u Malwiny Suppan. zamieszkałej u szwa­
gra swego Magassy. N

j Znaleziony
I WYCINEK Z NR. 4588 „GAZETY PORANNEJ1*

dotyczącej tej okoliczności, żc Giovaaii Falco po­
dejrzany jest o morderstwo, świadczył najdo­
bitniej, że Matwina Suppan, licząa 18 lat, uk«ń- 

I ezona uczenlca szkoły wydziałowej im. Ko-de-

realności tak sobie określili, że n. p. zamiast 59

Demonstracye żywnościowe w Żywcu.
Orgie paskarzy. —  Wywożenie środków żywności za granicą.

(Orf namstego Korespondenta).
Żywiec 3 kwietnia.

(Z.) Dnia 31 marca wybuchły tutaj na tle a- 
prowizacyjnem rozruchy, które przybrały wię­
ksze rozmiary.

Jak wiadomo, powiat żywiecki posiada zni­
komą bardz-o ilość ornej ziemi, a wyczerpany 
reku izycyami austryackiemi, nie jest w stanie 
zaspokoić potrzeb ludności, eo ipso zdany jest 
na przydział artykułów żywności.

Demonstranci udali sin przed gmach byłego 
starostwa. Delegacyę przyjął referent dla spraw 
aprowizacyjnych. Kiedy jednak tłum zaczą? 
wobec niego przyjmować coraz bardziej nieprzy­
chylne stanowisko, delegacyę przyjął starosta, 
na którego ręce złożono prośbę podwyższenia 
przydziału artykułów żywności.

Po powrocie delegatów demonstianci udali 
się przed magistrat, żądając wydania burmi­
strza i urzędników, kierujących aprowizacyę.

Nie uzyskawszy nic, tłum rozszedł się, wybi­
jając po drodze szyby w mieszkaniu burmistrza

Micińskiego, wiceburmistrza 
urzędnika magistratu Seemana.

Pantoflińskiego i

W sprawie tej otrzymujemy z innej strony 
następujące informacye:

W  czasie rozruchów dnia 31 marca, kiedy 
tłum obił dotkliwie komisarza żywnościowego, 
a jednego z urzędników magistratu wypolics- 
kował, wezwano wojsko i  żandarmeryę, któro 
tłum rozpędziły. Dzięki zimnej krw i i taktowi 
komendanta, nie przyszło do rozlewu krwi.

Jedną z przyczyn rozruchów, to orgie paska­
rzy, którzy doprowadzili do niebywałej droży­
zny przez nielegalne wywożenie towarów z gro­
nie powiatu i państwa.

Przed niedawnym czasem wywieziono lóot 
kg, wędlin do Morawskiej Ostrawy.

Oburzona tern ludność powiatu żywieckiego, 
zwraca się z żądaniem do stor rządzących, aby 
położyły Kres wywozowi nielegalnemu, co przy­
czyni się do obniżenia cen środków żywności.

Niezwykła zbrodnia dwóch sióstr.
Co opowiadał Giovanni Falco? —  Wyniki śledztwa. —  Aresztowanie. —  

Rewizye. —  Na t ooie zbrodni. —  Odkrycie mordercv.
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ftrwawe n!e?wory.
Kościoł iw. ESibi sity we Lwowie.

W -  I

Wielkanocne szynki no 10C0K.
Kto wywozi wędliny do Wiednia!! —

Kraków, 4 kwietnia.
Bezczelność i bezprawie „wieprzobójów ‘ prze­

chodzi już wszelkie granice. Obecnie doszły ono 
do punktu, z którego chyba można tylko sto­
czyć się... w  próżnię.

Wczoraj rano na Półwsiu Zwierzyn ieck i em 
zakwestyonoy.ano masarzowi Kopczyńskiemu 

większy ilość wędlin, które Kopczyński miał 
zamiar, w  celach wygórowanego zysku, w y­
wieźć do Wiednia, i Czech. W  chw iii, gdy go 
odprowadzano do komisaryatu nolicyi na Zwio-

Yfum chce zlynchować wseprzobója —
‘ rzyńcu — rozgoryczony zebrany nuui chciał jo  

zlynchować. Naturalnie żołnierze policyjni, e- 
sl ortujący masarza, nie dopuścili do masakry. 
Charakterystycznem jest jednak, jak oburzenie 
i rozgoryczenie na niesumiennych i nirob.wa- 
tciskich kupców doszło do punktu wrzenia, 

j Kopczyński miał pono odgrażać się. „Zcfea* 
i czycle, na śwlęia szyneczki sprzedawać będzie* 
| my po tysiąc koron i?"

Możliwe i to — o ile władze nie zabiory się 
raz wreszcie do ukiócenia paskarskich orgii.

KOSclół św. Elżbiety we Lwowie był -  jak w ia- I 
damo — ostrzeliwany przez anyleryę ukraiń- j 
ską. Pociski ugodziły w nawę świątyni w  chwi- | 
li, gay wr kościele odbywały się nieszpory. Ofie > 
rą ostrzeliwania kościoła padło wielu zabitych 

i rannych.

ckiego, interesowała się tą sprawą. Mimo to, 
Malwina Suppanówna z uśmiechem na ustach 
i aituną krw ią pytała się przj byłych, czego wła­
ściwie od niej chcą? Wreszcie wskazała miesz­
kanie swej siostry Adeli, liczącej 22 lat, byłej 
urzędniczki Biura kart spożywczych, zamiesz­
kałej obecnie przy ul. Zborowskicn 1. 3.

Podicza piwpirtwadzonej rewizyi u Adeli Snp- 
pan
ZNALEZIONO 1400 KORON W  BANKNOTACH
i  12 srebrnych koron Obecna przy rew izyi sio­
stra Paulina Juszczak, zapytana czy Adela Sup- 
pan miała rewolwer, odpowiedziała ,żc siostra 
Jej Adela Suppan

PRZYW IOZŁA REW OLWER Z BOCHNI,
ale przed dwoma tygodniami dała go Zofii Ka- 
Iltyńskiej.

Sprowadzona na policyę Adela Suppam po 
dłuższem zaprzeczaniu, wkońcu przyznała się 
do uplanow anego rabunkowego morderstwa 
Cześrikówny. Zarazem zeznała, iż zrobowała 
tylko 1800 koron, z czego sira-ciła 400 koron da­
jąc z tej sumy 100 koron na buciki siostrze swej 
MaJwinie. Następnie podała, ze po morderstwie 
zanirsła rewolwer do swej koleżanki Zofii Ka­
lit yński ej, zamieszkałej przy ul. Rappaporta 
L 7 a, skąd też rewolwer odebru.no i na policyi 
adeponc wano..

Rewolwer, jak sama zeznała, skradła swemu 
kochankowi M arjanow i Bieleckiemu, a naboje 
dostała od jakiegoś legionisty.

Wedle zeznań Adeli Suppan śp. Cześnikównę 
zastrzeliła ona- Siostra jej młodsza Malwina, 
która z góry wiedziała, iż udają się w celu mor­
du i rabunku, była pomoeną w wykonaniu za­
m iaru w  ten sposób, że czytając listy Cześni- 
kówny
ZAJĘŁA MIEJSCE N A  ŁÓŻKU W  NOGACH  

ODWRACAJĄC UW AG p OFIARY
od zbrodniczych przygotowań swej siostry sie­
dzącej tuż za głową Cześnikówny.

Malwina Suppan potwierdziła zeznania swej ! 
siostry w  zupełności.

Wobec tego obie siostry odstawiła polieya z 
protokołami' rewolwerem do sądu doraźnego.

niczono dla oficerów dojazd do Warszawy do 
dnia 12 kwietnia.

= —o-----
Paderewski powróci 10 kwietnia.

(Teiefonem od naszego korespondenta).
Warszawa. Prem ier Paderewski powróci z. 

Paryża do Warszawy Już dnia 10 kwietnia. Ter­
min ten ustalił Paderewski, żegnając się z na­
czelnikiem państwa.

■ -o - —■

Sprawa reformy agrarnej.
(Telefonem od tui*?ego korespondenta).
Warszawa. Wczoraj odbyło się posiedzenie 

komisyi rolnej, pod przewodnictwem posła W i­
tosa. Głównym tematem posiedzenia byl pro­
jekt rządu w spluwie reioim y cgtaiuej.

Poseł BtapiuskJ zaatakował przedłożenie rzą­
du z tego powodu, że projeat ten nie zawiera 
nic konkretnego, piócz mnogości ogólników i 
frazesów. Twierdził, że tego rodzaju elaborat 
nie nadaje się zupełnie do postępowania pnrla- 
mentarnego. Sejm musi domagać się. od rządu 
przedłożenia projektu, opracowanego wedle za­
sad, w  ciągu dotycnczasowych debat na temat 
agrarny w  Sejmie przedstawionych.

Poseł Dąttski polecił komisyi wniosek agrar* 
ny kluba „Piastowców**, jako podstawę do ob­
rad komisyi, zaznaczając, że wniosek ten w 
znacznej mierze pokrywa się z przedłożeniem 
rządu — a jest bardziej szczegółowy.

Mówca podnosi, że rola państwa w  zakresie 
reformy agrarnej opraric-zać się powinna do 
roli pośrednika, t. z. żo ziemia, uzyskana przez 
państwo, powinna być oddana bezrolnym i  ma­
łorolnym.

——o—

0 milicyę ludową.
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw*. Na posiedzeniu komisyi admini­
stracyjnej Sejmu, ze strony Związku narodowo- 
ludowego nostawiono wniosek, domagający sio;

Rozwiązania m łlicyi ludowej;
powołanie do wojska milicy&ntów ludowych, 

będących w  wieku Doborowym, dalej wcielenia 
pewnej części m łlicyi ludowej do policyi pań- 
atwowej, W’ końcu Związek narodowo-ludowy 
wzywa rząa, aby ten w jak najkrótszym czasie 
przedłożył projekt organizacyi służby bezpie­
czeństwa w P o 'w ).

 o-----
Pierwsza gazeta po-ska w Kownie.

(Telefonem od korespondenta).
Warszawa. Z Kowna donoszą, że po ełz p ier­

wszy od czasów istnienia tego miasta wychodzi 
w  Kownie gazeta polska. Pismo nosi tytuł; „Głos 
Kowieński1' i wychodzi na razie 3 razy tygod­
niowo. Do Kowna w ostatnich dniach przyje­
chała misya francuska wojskowa, oraz amery­
kańska misya żywnościowa.

Zmiany w min. spraw zagrań.
( Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. „Przegląd W ieczorny" dowiaduje 
się z dobrze poinformowanego źródła, że do 
świętach Wielkanocnych oczekiwać należy 
zm iany na stanowisku wiceministra spraw za­
granicznych.

Obecny minister dr. #VróMewski powróci na 
•we dawne stanowisko naczelnika prezydyum 
Rady ministrów. Na następcę dra Wróblewskie­
go upatrzony jest kr. Skrzyński, były radca le- 
gacyjny w służbie austro-węgierskiej. —  Hr. 
Skrzyński uważany jest za wybitnego fachow­
ca. to też powszechnie oczekują, że kierowni­
ctwo spocznie w doświadczonych rękach.

 o----
Reorganizcicya min. wojsk, w Warszawie.

Warszawa, 3 kwietnia 
(x) W  ministerstwie spław wojskowych oraz 

w  sztabie generalnym odbywają się obecnia 
prace reorganizacyjne. W  związku z tem ogra­

nych kobiet.
Mężczyzna, który się nie umie chełpić, ani 

prawić pochlebnych słówek, nie potrzebuje się 
lękać, aby kobiety naprzykrzały mu się ze swą 
miłością.

Kobieta podziwia kobiety własnego typu.
Mężowie, któ-zy lubią fotografować się. z żo­

nami, są napewno pod pantoflem.
Kocięta rozumie mężczyznę, kobietę rozumie 

również kobieta.
Mężczyzna śmieje się sercem, kobieta ustami.
Jadowite muchy mają lśniące skrzydełka, ja ­

dowite kobiety jaśnieją urodą. 
I H B B H M M B I M i M B M H M N B H n i n i i
b .  r n i w i a ł a ^  kw iaty* inwalidów « « .  Ja  IU £ W a ę £ a b  jnnnyck* OdpowHdź trudna, 
Każdy jednak możf przyczynić się do jej lozwiązania 
jeśli będzie uczęszcza* do kina „OPIEKI", którego cały 
dochód p-zeinaczony dla inwalidów.

Dziś dnia 5 Kwietnia 1919 r.

i! Wk islwowej

Z notatki japońskiej dziennikarki,
Kraków, 4 kwietnia.

Pani Saito-man, japońska korespondentka, u- 
dzielika swym kolegom z prasy angielskiej 
świeżego zapasu japońskich przypowieści:

„Kraj nasz słynie za granicą jako ojczyzna 
przysłów — m ów iła  pani Saito —  posuw&jąc 
dyskretnie filigranowym, jaDońskim  wachla­
rzem, istotnie mamy ich niemało, a większość 
ich obraca się dokoła kobiety i miłości, więc 
naprzykład:

Chcesz pokochać kobietę? Pokochajże wprzód 
pieniądz.

Kobieta kocha zwykle swego protektora, męż­
czyzna kobietę.

Na kobiety i góry należy patrzeć z góry.
Kobieta, która szuka voluc?Sci, trac i'ją  naj­

łatwiej.
Nowe kobiety służ ■■ .« u>. aby mibjsćo

dobrych. >
Pycha poprzedza upadek, zwłaszcza u pięk-

nabywać można (po potrąceniu procentu);
10U markowe, koronowe, rublowe za 97,14
500 ,, „ 9 485,70

1.000 „ * , ,  971,39
5.000 „ * ,  4856 95

i 0.000 ____________»__________„ 9713,89

Chwila bleiaca.
Kalendarzyk*

Sw. Izydora

Wschód słońca ó ' l l

Zachód słońca 6'16 0 kwietnia!

Długość dnia 13'05 
TE A i r  IM. JUL. SŁOWACKIEGO;

Dziś „Nieboslta komedya".
TEATR  P. SZECHNY:

Dziś „Piękna Helena".

Masie kralaTFoito żynefti.
Z wiarygodnego źródła otrzymujemy wiado­

mość, iż na linię Dziedzice— Kraków w pod­
stępny sposób przedzierają się Czesi w celu 
dokonywania „sprawunków" aprowizacyjnych. 
Zakupują oni na miejcu rozumie artykuł*- 
żywności, poczero wywożą jo masowo do Czech. 
Władze winny stanowczo przeprowadzać na 
-tacyacli ścisłe rewizye, aby nniemciliwić wszel 

kim obcokrajowcom wywOz żywności z polskiej 
ziemi. Wszak i bez tego, sami cierpimy otale 

Sileaotę apiowlzacyjną ' nie mamy bynajmniej 
n siebie takiej obfitości artykułów żywnościo­
wych, iż byśmy mieli wspomagać nimi tych, 
którzy pastwią się nad biacią naazę, na terenio 
Śląska.

ta l Poptowsj Ras? ihrz Wii ?i Warrt
Dnia 31 marca br. odbyła się w  Warszavuc, 

w gmachu „Starej Poczty", uroczystość otwar­
cia ruchu w Pocztowej Kasie Oszczędności. In- 
stytucya ta powstała dzięki pracy i zabiegom 
obecnego ministra poczt i telegrafów Huberta 

, Lindego.
Był on t.ym, który zaraz w pierwszych dniach 

tworzenia się państwa polskiego wystąpił z go­
towym projektem do Rady ministrów i zyskał 
jej aprebatę. Dobrawszy sobie następnie kilku 
dzielnych ludzi, rozpoczął z nimi prace przed­
wstępne-. których owocem było uruchomienie i 

. pus/czenie w ruch ogromnej machiny, 
i A dokenano dzieła nielada. W  ciągu trzech 

zaledwie miesięcy zdołano zorganizować po­
szczególne biura, przyjąć i wykszatlcić personal, 
ou»7. pr> s-gotować tysiące druków i instrukcyi 
dla poczt w Królestwie, dla k-'órvch ta insty- 
tucya nie była jeszcze znaną. To toż dzień ot­
warcia P. K. O. był zarazem dniem uczczenia
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zasług i pracy ministra Lindego, które podniósł 
w krótkiej przemowie p. Dobrowolny.

Następnie odbyło się wręczenie ministrowi 
Lindemu pięknej laski z portretem jego pierw­
szych współpracowników. Wzruszony do głębi 
minister podziękował w jędrnem przemówieniu 
za dc-wody uznania oraz wyraził radość, że m ów 
jedna cegał w budowie państwowości polskiej 
została pmożona. Wieczorom zas pfeyjmowd? 
minister Linde zamknięte kóiko skromną kola- 
cy-1 w restauracyi „A lkazar11, na której wygło­
szono szereg toastów na cześć Piłsudskiego, Pa­
derewskiego i innych-

fiolszM poM ŚT ipii  antift
Pisma warszawskie donoszą., że komuniści 

polscy postanowili 4 kwietnia urządzić strajk 
powszechny.

Organ komunistów „Prawda1' zaprzecza, ja­
koby bolszewicy zamierzali wywołać powstanie. 
Podsuwanie tej myśli nazywa bezczelną prowo- 
kacyą, obliczoną na wywołanie represyi rządu 
przeciw komunistom.

 o-----
Generalny strejk w Wirtembergii.

(P ) K ierownicy strajku w  Stuttgarcie prokla­
mowali strajk na całą Wirtembergię, wobec' 
czego i burzuazya rozszerzyła strajk na cały 
kraj. położenie staje się z dnia na dzień kry­
tyczniejszem. Stuttgart odcięty od świata, po­
zbawiony swiara i żywności.

 o----
Podwójny parlament w Miemczech.

(P ) Pisma niemieckie donoszą, że rząd skłon­
ny jest zgodzić się na stworzenie parlamentu 
rad robotniczo-żołnierskich obok parlamentu 
uurżuazyjnego. W  sprawie tej toczą się roko­
wania. partyi większości z rządem. Dzienniki 
spodziewają, się, żc projekt ten znajdzie popar­
cie u znacznej większości narodu.

 o—-
PODZIĘKOWANIE MISYI KOALICYJNYCH DLA 

KRAKOWA. Onegdaj wieczorem na dworcu w chwi­
li odjazdu misy i międzykoalicyjnych, złożył amba­
sador Noulens imieniem własnem i imieniem wszy­
stkich misy i ententy, na ręce prez. Federowicza ser­
deczne podziękowanie Kadzie miasta i wszystkim 
mieszkańcom Krakowa za, owacyjne przyjęcie, ja­
kie nu w mieście naszein zgotowano.

Z POBYTU MISYJ MIĘDZYKOALICYJNYCH W  
KRAKOWIE. Onegdaj po raucie w Sukiennicach, 
członkowie misyi francuskiej, angielskiej, włoskiej 
i amerykańskiej o godz. 11 w nocy wyjechali spe­
cjalnym pociągiem do Paryża. Wraz z członkami 
misyi wyjechał do Paryża prezydent ministrów Pa­
derewski w towarzystwie swej małżonki, oraz ma­
jora armii polskiej we Francyi Iwanowskiego i 
osobistego sekretarza p. Strakacza. P. Paderew-ski 
z powodu niedyspozycyi nie opuścił, jak donosiliś­
my, wagonu; w ciągu dnia przyjął tylko delegacyę 
ze Śląska.

Członkowie misyj międzykoalicyjnych w czasie 
pobytu swego w Krakowie, zwiedzali zabytki i pa­
miątki naszego miasta, oprowadzani przez szereg 
przydzielonych do ich boku osób. O osobliwościach 
Krakowra wyrażali się z niekłamanym zachwytem. 
W chwilach wolnych od zwiedzania miasta i od 
kcnferencyi, członkowie misyi byli kilkakrotnie go­
ścinnie podejmowani przez hr- Józ. Szembeków, hr. 
Jerz. Baworowskich, ks. biskupa Sapiehę, hr. Zdz. 
Tarnowskich, hr. Franc. Potockich, ks. Hier. Ra­
dziwiłłów' i hr. Ad. Zamoyskich.

ROZPORZĄDZENIA w  SPRAWIE OBROTU TO­
WARAMI. Wydział przemysłu rękodzieł i handlu 
wydał w początkach z. m. kilka rozporządzeń i o- 
kólników, dotyczących obrotu rozmaitymi towara­
mi. Wszystkie towary tkane, lniane, trykotowe, za­
jęte przez jakąkolw-iek władzę lub skonfiskowane, 
mają być zgłaszane w Wydziale aprowizacyjnym 
K. Rz., Radziwiłlowska 3, zaś towary surowe tek­
stylne w' biurze tekstylnem Marka 34.

W sprawie obrotu skórami spodniemi uchylono 
wszystkie postanowienia b. rządu aust.r., wprowa­
dzając dla nich wolny obrót wewnątrz obszaru Ga- 
licyi.

Rozporządzenie P. K. L. co do obrotu solą kry­
staliczną, amoniaalną i żrącą zmieniono o tyle, 
że zamiast K. U. O. Sekcya III wystawia pozwole­
nia transportowe biuro chemiczne Wydziału przem. 
ł handlu Marka 34. Prócz tego ustanowiono nowe 
ceny maksymalne.

W sprawie organizacyi związku gospodarczego 
przemysłu browarniczego z zakresem działania na te 
rytoryum Galicyi zmieniono i uzupełniono rozpo­
rządzenia b. austr. min. handlu z r. 1916 i ogłoszono 
nową ustawę związku.

WYKAZ INTERNOWANYCH PRZEZ RUSINÓW. 
Sekcya wywiadowcza kraj. Sto w. Czerw. Krzyża 
(plac WW, świętych 1. 1) zawiadamia, że w lokalu 
Sekcyi jest do przejrzenia wykaz internowanych i 
jeńców Polaków we wschodniej Galicyi.

URZĘ DYLWOWSKIE NIE PRZENIOSĄ SIĘ DO 
KRAKOWA. „Gazeta Lwowska11 ogłasza: Na pod­
stawie telegraficznego polecenia z Krakowa, jesteś 
my upoważnieni do doniesienia, że wszelkie Jo 
głoski o rzekomo zamierzonem przenoszeniu władz 
i urzędów, względnie oddziałów ze Lwowa do Kra­
kowa. nie mają absolutnie uzasadnienia.

WYPŁATA DODATKÓW EH "ŁYŹNIANYCII DLA 
SUFLENTÓW AUSKULTANTÓW. Biuro prasowe 
przy generalnym del. komunikuje, że celem wypłaty 
suplentom gimnazjalnym i auskultantom sądowym 
dodatku drożyźnianego,. uchwalonego w dniu II 
maren 1919 przez Komisję Rządzącą\v kwotach 200 
względnie 300 koron mies., wjdano odpowiednie za­
rządzenia.
KONPERENCYA PRACOWNIKÓW KOLEJOWYCH. 

Ze Związku zawodowego pracowników kolej, otrzy­

mujemy komunikat o konferencyi, którą pracow­
nicy kolej, z Dyrekcyi krak. odbyli w Podgórzu dn. 
30 ub m. Na obrady przybyło 122 delagatów kół 
miejscowych z 22 miejscowości Galicyi i Śląska. Po 
wyjaśnieniu poszczególnych prac w sekcjach, oraz 
prac w Zarządzie kół, jakotoż w Kole Dyrekcyi, wy­
stępowano ostro przeciw podstępnej agitacyi pew­
nych urzędników, którzy wprowadzają dezorgani­
zację pracowników kolej, oraz przeciw naczelnym 

< czjnnikom Dyrekcyi krak-. któro, zdaniem zgra­
li madzonych — przeszkadzają wprowadzeniu ładu 
i i porządku w kolejnictwie polskiem. 
j ZARZĄD WODOCIĄGU MIEJSKIEGO komuniku- 
i je: -Od dnia 7 kwietnia do 2 maja b. r włącznie 
i w godzinach od 2.31) do 6-tej popoł. wykonanem 

będzie przepłukiwanie rurociągów miejskich kolej­
no w poszczególnych dzielnicach. Czyszczenie to 
spbwodujc chwilowe zmącenie wody, które ustąpi 
po przepłukaniu rurociągów. Dla powstrzymania 
dopływu zmąconej wody do urządzeń wodociągo­
wych można przez czas płukania, w odnośnej czę­
ści miasta zamknąć dopływ wody do realności z&- 
pomocą głównego wentyla, umieszczonego w insta­
lacji wodociągowej w piwnicy lub suterynie real- 

1 ności. , *
j PAŃSTWOWY URZĄD POŚREDNICTWA **Ra UY 
| I OPIEKI NAD WYCHODŹCAMI został utworzony

i w K ra k o w ie  i mieści sie przy pl. WW. świętych 
1. 1 (otwarty od goiz. 9—2). — Urząd pośredniczy 
bezpłatnie, udziela młodzieży porady przy wybo 

! rze zawodu i rejestruje pretensye pracobiorców do 
pracodawców, państwowych mstytucyi ubezpiecze­
niowych w ŃiemczcAi, Aasu.yi i t. d.

ZAKOPANE — DLA LWOWSKIEJ „OCHRONY 
DZiECKA". Podwieczoreki urządzony staraniem 
dr, Eugenii Lisiewiczowej w  lokalu „Morskiego 

; Oka“ dnia 16 marca 1919 na dochód „Ochrony dziec- 
' ka“ we Lwowie, przyniósł dochodu 1460 K, która to 
' suma została przesłaną na reco „Zarządu „Ochro­

ny dziecka" do Lwowa.
NA RZECZ LWOWSKICH DZIECI przesłał Inspe­

ktorat skarbowy w Dąbrowie kwotę 1000 kop., ze­
brane przy wydawaniu patentów na powiat dą­
browski,

WIECZÓR SPISKO-ORAWSKI. Dzisiaj w piątek
i  n. m. godz. 7 wieczór w sali Kopernika (Uniwer­
sytet) wieczór projekcyjny obrazow świednych (po­
nad 80 obrazów) ze Spiszą, Orawy i Tatr Spiskich 
z objaśnieniami doc. U. J. dra Walerego Goetla. — 
Dochód na akcyę spisko-orawską i Bursę przemy­
słową. Bilety po 3, 2 i 1 kor. przy wejściu na salę.

WIEC INWALIDÓW WOJENNYCH odbył się w 
Rabce w dn. 30 marca. Uczestnicy obrad omawiali 
sprawę losu inwalidów, tudzież wdów i sierót po 
poległych, ich pensyi i poborów. Uchwalono szereg 
wniosków, apelujących do społeczeństwa i czynni­
ków rządzących o poprawę losu inwalidów wojen­
nych.

ODCZYT. W piątek dnia 4 b. m. o godz. 6 wiece.
w sali posiedzeń Krakowskiego Towarzystwa te­
chnicznego, ul. Straszewskiego 28, II p. odbędzie się 
tygodniowe zebranie członków, na którem prof. po­
litechniki E. Hauswald wygłosi odczyt p. t. „Pro- 
duktywizm, jako system techniczno-społeczny". —  
Goście mile widziani.

„SŁOWIK I PALUSZEK" Dwa opowiadania dla 
dzieci z obrazami świetlnymi i ilustracyą muzy­
czną urządza Uniw. Ludowy 6 kwietnia o godz. 4 
popoł. w Instytucie Muzycznym ul. św. Anny 2, 
II p.

DLA DZIECI W PODGÓRZU. Uniw. Ludowy przy­
gotowuje 6 b. m. pogadankę „O piśmie" i bajkę „Da­
ry wiatru północnego" z obrazami świetlnymi o 
godz. 3 popol. w Domu robotniczym, plac Berkow­
skiego 11. Wstęp 40 hol.

TŁUM PRZED MAGISTRATEM W  PODGÓRZU. 
Wczoraj przed filią Magistratu w Podgórzu zebrał 
sic wielki tłum niewiast,, żądając rozdania magi­
strackiej mąki. Tłum, mimo uspokajań, nie chciał 
się rozejść.

(T) JESZCZE W  SPRAWIE MALWER&ACYI TY­
TONIOWYCH, Wczoraj donosiliśmy, że aresztowa­
no Tarnowskiego, dozorę fabryki tytoniu za kra­
dzieże, przekupstwa i tym podobne złe uczynki. — 
Ponieważ przy bliższem badaniu okażało się, że 
skompromitowana jest także jego połowica Katarzy­
na, przeto polieya nie chcąc rozłączać małżonków, 
przymknęła też pąnią Katarzynę- Tarnowscy uskła­
dali dość znaczną sumę pieniężną. Dotychczas ode­
brano im 19.000 K. Znaleziono w ich mieszkaniu 
pewną ilość tytoniu; naturalnie pieniądze te i ty­
toń pochodzą (jak policja sądzi) z kradzieży. Na 
temat brudnej tej sprawy tytoniowej, krąży po 
mieście dużo różnych wersyi. Opowiadają między 
jnnemi, żc pewni funkeyonaryusze, dzięki „złoto­
dajnej" iabryce — stali się bogaczami — a teraz 
z powodu wykrycia oszustw, sytuacya ich staje się 
niepewna. Mówią do siebie — jak w pewnej zaba­
wie towarzyskiej: — Co z tym fantem zrobić, co go 
trzymam w ręce"?!

KRADZIEŻ OBUWIA NA DWORCU KOL. W  KRA- 
KOWIE. Na tutejszym dworcu kolejowym skradzio­
no dwa duże kosze z oleganckiem obuwiem dam- 
skiem, które nadeszło do pewnej większej firmy 
krakowskiej. Podczas, gdy wóz towarowy zatoczono 
przed dworzec, aby wyładować z niego towary, zło­
dzieje skradli owe kosze i umknęli. Polieya ujęła 
dwóch z nich, a mianowicie 2S-letniego Piotra 
Liro i 2Hetniego Józefa Kościółka, a trzech innych 
zbiegło. Nazwisk ich nie chcą wymienić areszto­
wani. Za zbiegami zarządzono pościg.

DOLINIARZE. Kieszonkowcy nazywają się w je­
żyku złodziejskim „doliniarzami", zapewne dlate­
go, żc operują tylko w dolnych częściach gardero­
by; chociaż rozmaicie bywa, Przychwycono na „do- 
liniarstwic" 24-fctniego Tadeusza Przybysza za kra 
dzież portfelu z większą kwotą na szkodę Tcodozyi 
Radwańskiej oraz Leibę Stiora. który skradł por­
tfel z 900 K z kieszeni Jakóha Feldmessera. Obu od 
stawiono pod ..Telegraf".

ZŁ3I zr- J;15 31 IGSNJJA JĄ AMERYKAŃSKI SZJttA- 
DEC. Na placu Lasota j  v Podgórzu polieya za­
kwestionowała 1 i pól beczki amerykańskiego 
szmalcu. Na wózku, na którym wieziono szmalec, 
był umieszczony napis firmy Liban w Podgórzu.

Równocześnie z dworca towarowego doniesiono, że 
z transportu amerykańskiego zginęły dwie beczki 
szmalcu. Jak się okazuje, złodzieje, którzy skradii 
ten szmalec, zdołali sprzeda już pół boczki. Złodziei 
aresztowano.

ZŁODZIEJ SPECYALI5TA STRYCHOWY. „Tech­
nika" złodziejska (jak każda inna) jest obecnie tak 
wyspecjalizowana, że są złodzieje wędlin, złodzie­
je butów, tytoniu, złodzieje kieszonkowi, złodzieje 
kasowi (od kas) i t. d. Są także złodzieje strycho­
wi (w przeciwieństwie do złodziei parterowych). O- 
tóż w tych dniach aresztowano takiego „specyalistę" 
Strychowego, w chwili, jak buszował po swych „re-. 
jonach". Nazywa ślę Aleksander Berczyńskb łat 31 
z Kołomyi. Berczyński nie zniżał się nigdy do par- 
toru, a nawet nigdy do drugiego lub trzeciego pię­
tra- Operował tylko w wyższych strychowych sfe­
rach, gdzie z precyzyą kradł co „wlazło" mu pod 
rękę. Między innemi wzbił się na strych wicepre- 

| zydenta Sarego i skradł bieliznę wartości kilka ty­
sięcy koron.

(P) Kul.RUCHY W PETERSBURGU. „Daily Tełe- 
graph" donosi z Helsingforsu, że w Petersburgu wy­
buchły rozruchy. Lenin stracił na znaczeniu, Troc­
ki, obawiając się o życie, otoczył się silną strażą.

ROZSTRZELANIE PROF. MASSONIUSA. „Ga- 
i zeta Polska" dowiaduje się zc źródła urzędowego, 

że prof. Massonius został rozstrzelany przez bolsze­
wików w Mińsku Litewskim, 

i (P) KONGRES BEZRuBuTNYCH. „Berliner Tag©- 
blatt" informuje o odbyć sie mającym w Berlinie 
kongresie bezrobotnych, którzy zamierzają owiązać 
sie w organizacyę.

(P) ŚMIERĆ REI i.TYKA SCHUMACHERA W Ber­
linie zmarł znany niemiecki powłeściopisarz Hen­
ryk Sciiumacher, autor znanej powszechnie, pięk­
nej i zajmującej powieści w dwu częściach p. t, 
„Liobe und Leben der Lady Hamilton" i „Ostatnia 
miłość lorda Nelsona".

(P) TYMCZASOWA USTAWA W SPRAWIE NA­
UCZANIA RELIGII W PRUSACH. Pruski minister 
oświaty wydał w sprawie nauczania religii w szko­
łach rozporządzenie, mocą którego dzieci na życze­
nie rodziców mogą być zwolnione od nauki rehgił, 
jak i od brania udziału w uroczystościach szkol 
nych o charakterze religijnym. Nauczyciele' ł nau­
czycielki mogą by w myśl tego rozporządzenia na 
życzenie zwolnieni od nauczania religii bez utraty, 
lub zmniejszenia poborów.

ŚMIERÓ NAJWYBITNIEJSZEGO POETY ISLAN- 
DYI. W Reyki&wik zmarł największy liryk Isiaa- 
dyi, Gudmundur Guemundsson, na skutek grypy. 
Syn wieśniaka, urodzony w r. 1874 na Isl&ndji, 
pierwotnie studyował medycynę, porzucił ją jednak 
i czas niejaki był nauczycielem oraz wydawał 
dziennik „Dzień". Ostatecznie jednak oddał się cał­
kowicie tylko poezyi lirycznej.

(P) ANGLIA OGRANICZA NAPŁYW OBCOPOD- 
DANYOH. W izbie gmin wniósł sekretarz państwu 
dla spraw wewnętrznych projekt ustawy, oegąnU 
czającej napływ cudzoziemców do Anglii.
/> fy.-i.JLl

j PRAKTYKI 'ZŁODZIEJSKIE. Na ciekawy po- 
( mysł nie tylko okradzenia, ale i wyprowadzeni*
■ w pole swoich ofiar wpadli niektórzy złodziej* 

kolejowi, rekrutujący się z samej służby kolo*
i jowej. Pod pozorem usłużenia podróżnym, otia*
| rowu ją się im  do odnoszenia pakunków do po- 
j ciągu, a zmyślając, że do tyłu pociągu przycze­

pione będą próżne wagony, skłaniają podróż­
nych do udania się na tył pociągu, podczas gdy? 

i sarni z wyłudzonymi pakunkami znikają w śród!
< tłumu na przodzie pociągu. !
i O taikie praktyki złodziejskie oskarżeni byli 
! przed trybunałem sądu przysięgłych w Krako*
\ w ie były konduktor kolejowy Józef Hyla i za*
■ suspendowany przesuwacz kolejowy, Jan Wy-i 

gaś. Hyla, służący obecnie przy wojsku i nie-
j wiadomy z miejsca pobytu, nie stanął do roz­

prawy, wskutek czego odpowiadał sam Wygaś, 
'Ten zaś, zwłaszcza, że podniesione przeciw nie­
mu zarzuty opierały się na samych zeznaniach* 
poczynionych w  śledztwie przee Hylę, wypiera! 
się wszystkiego i twierdził, że od H yli tyłku 
kupował kiedy niekiedy skradzione przez niego 
rzeczy, nic wiedząc, że były kradzione, udziału 
zaś z nim w kradzieżach nigdy nie brał. Wobec . 
braku innych obciążających dowodów, Wygaś, 
broniony przez aaw. dra Pflastera, został na.

podstawie werdyktu przysięgłych uwolniony. 
 o-----

Oświadczenie.
Dnia 20 grudnia 1918 r. aresztowała mię krakow­

ska polieya pod zarzutem lichwjr towarowej, popeł­
nionej rzekomo przez magazynowanie słoniny dia 
])odbijania cen. Fakt ten rozgłosiły dzienniki kra­
kowskie pod autorytetem „komunikatu z Komitetu 
dla zwalczania lichwy", dodając, że aresztowania 
masarzy, między innymi, p. Knobla, umożliwiło mie­
szkańcom zaopatrzyć się w słoninę.

Otóż w imię prawdy i w obronie mej czci stwier­
dzam publicznie, że tak aresztowanie jak i pięt­
nowanie mej osoby lichwiarzem, było bezpodsta­
wno. Powołuje na dowód tego twierdzenia wyniki 
energicznych, wszechstronnych i skrupulatnych do­
chodzeń karny cli, które na wniosek Prokuratoryi 
Pańslwa przeprowadził Sąd krajowy karny w Kra­
kowie do 1. cz. Vr V I 710’/-18 w celu zbadania pod­
noszonych przeciw mnie zarzutów; dochodzenia te 
wykazały moją niewinność tak, że Prokuraiorya 
Państwa zaniechała zupełnie postępowania karne- 
Pu dla braku podstawy do ścigania mię jako obwi- ^ 
nionego w jakimkolwiek kierunku i całe postępo­
wanie karne, przeciw mnie wdrożone, zostało pra­
womocnie zastanowione.

Kraków, dnia 31 marca 1919 r.
Tomasz KnobeL
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Poznań. „Kuryer Poznański" donosi z Byd­
goszczy, że odbyi się tani w ielki wiec niemiec­
ki, protestujący przeciw oderwaniu pi-pwincyi 
wschodnich od Niemiec. V\ wiecu wzięli udział 
delegaci niemieckiej Rady ludowej z W. ws. 
Fcznańskiego i Pius królewskich, 

przywódca socyalistów Stessel wygłosił gwał­
towną mowę przeciw Polakom 1 polityce państw 
entcnty. Tw ierdził on, że robotnicy ..icmieccy 
nie chcą 4(! lat pracować za darmo na rzecz 
koałicyi. i Chodzi tu o odbudowę zniszczonych 
krajńw entcnty. Przyp. red.). Mówca zaznacza, 
że Niemcy nie zawrą raczej pokoju, niż mieliby 
się zgodzić na taką src-motę i hańbę! Niech koa- 
licya uważa —  mówił dalej — że robotnicy po-

( Telefonem od naszego korespondenta).
rzucą pracę, a wówczas droga dla bolsaewizmu
stanie otworem. Lądowanie armii Hallera na­
zwał zacietrzewiony hakatysta prowokaryą Nie­
miec. W  razie gdyby KaJler wylądował, to 
Niemcy zawrą sojusz z ooiszewłeką Rosyą prze­
ciw Polsce i entenciel W  końcu domaga się za­
bezpieczenia granic wschodnich a nawet oręż­
ne] ich obrony.

Następnie zabrał głos osławiony polakożerca 
Cleinow, domagając się utworzenia szybkiego 
silnej armii, celem odebrania Polakom zrabo­
wanych (!) prowincyi wschodnich.

W  lcońcu uchv.ailono rezolucyę protestująca 
przeciw oddaniu Polakom ziem „niemieckich !

aneya popierać będzie wszystkie żądania Polski.
(Telefonem od naszego korespondentaK

Warszawa. (PA T ) „Kuryer Po lsk i" ogłasza 
rozmowę swego korespondenta z członkiem 
ambasady francuskiej panem Neyrac, który 
między mnemi oświadczył: Zapewniam pana
imieniem całej ambasady, że jesteśmy niezmier­
nie dumni i s/częśliwi ,Lż wysłani zostaliśmy 
do narodu, który cieszy się teraz we Francy i 
wprost wyjątkową sympatyą. Przychylność dla 
życzeń i aspiratyi polskich będzie teraz niewąt­
pliw ie spotęgowaną znacznie przez relacye mi-

syi międzysojuszniczej, która teraz opuściła 
Warszawę. Dlatego też nie wątpię na chwile, 
że gdy kongres pokojowy będzie rozważa! kwe- 
stye tak zawiłe, jak sprawa granic przyszłej 
Polski, to nawet wtedy, gdy będą tu wchodziły 
w grę interesa naprzykład Czechów, którzy są 
także naszymi szczerymi przyjaciółmi, jednak­
że przedstawiciele Francy! bez wahania staną 
po stronie natodn polskiego i jak najusilniej 
będą popierali jego usprawiedliwione żądania.

Rząd ogłosił stan wyjątkowy w Królestwie
bez wiedzy Sejmu.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa. 4 kwietnia. Rozporządzenie rządu, 

zaprowadzające stan wyjątkowy w  b. Królestwie 
zaskoczyło całą opinię polską. Sejm zupełnie 
nie był uwiadomionym o decyzyi rządu.
..Organ lewicy „Gazeta Pol." podnosi, że dotych­
czas nie są znane fakty, by komuś dawano pra­
wo do stosowania środków tak radykalnych, 
gdy życie zbliża się do normalnego trybu, gdy 
prawowity Sejm obraduje, którego w pierw­
szym rzędzie zadaniem jest stworzenie sprawie­
dliwych podstaw do przebudowy państwa.

Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu lewica 
wniosła interpclacyę, domagającą się w yja­
śnienia ze strony Rady ministrów. W  interpe-

Wiedeń (PAT ). „Neues Acht Uhr Blatt" dono­
si za paryską „Humanite", że podczas wielkiej 
dyskusyi politycznej w Izbie francuskiej, depu­
towany Mucet podał wiadomość, że wedle spra­
wozdania posła francuskiego w Bernie, hr. Kn- 
rolyi postowi temu w  grudniu 1917 uczynił pro- 
pozycyę wywołania na Węgrzech powstania,

Komuniści planują proklamowanie austr. 
republiki bolszewickiej.

lacyi domaga się lewica takiego wyjaśnienia, 
któryby zadowoliło i uspokoiło opinię publiczną.
W  końcu klub socyałisłyczny zaznacza, że za­
rządzenie to może wywołać skutek wprost prze­
ciwny.

Warszawa, 4 kwietnia. Wniesioną interpela- 
cyę P- P. S. w sprawie ogłoszenia stanu wy. 
kowego poparł klub „W yzwolen ia" jak również 
„Narodowy Związek Robotniczy". „Gazeta Pol." 
stwierdza, że ogłoszenie stanu wyjątkowego za­
skoczyło nawet grupy prawicowe. Zarządzenie 
to — według organu lewicy — przekracza kom­
petencję rządu.

Kr. Karolyi zdradził wojskowe plany Niemiec.
1 aby zmusić mocarstwa centralne do zawarcia 

natychmiastowego pokoju. Równocześnie zdra­
dził hr. Karolyi planowany atak Niemców na
1'hemin des Dames. Propozycję Karolycgo, za 
poradą ambasadora francuskiego w Rzymie, 
poseł w Bernie odrzucił.

Wiedeń. (PA T ) „Zert“ donosi z Lincu, że ko­
muniści wzywają plakatr.mi proletaryat do 
wielkiej manifestacyi w niedzielę. Komnnlści 
planują przygotowania w Lincu ogłoszenia 
( zypospolitej zad w całej Austryi niemieckiej. 
Posłowie z Górnej Austryi zapewniają, że idzie 
tu o agitacyę obcokrajowych żywiołów, która 
spotyka się z oporem włościaństwa i zorgani­
zowanego proletaryatu. „Zeit" donosi dalej, że 
koałicya zamierza zaatakować bolszewików w ę­
gierskich jednocześnie z trzech frontów. Cze- 
cho-slowacy mają odegrać tylko bierną rolę, a 
mianowicie nie dopuścić do przedarcia się czer­
woni gwardzistów węgierskich przez granicę i 
połączenia się z bolszewikami rosyjskimi.

1700 Komunistów austryackśch 
pomaszerowało do Wągier.

Wiedeń (PAT). Dzienniki tutejsze donoszą, 
że wczoraj rano 1700 komunistycznie usposobio­
nych żołnierzy niemiecko-austryackich wyma- 
szerowalo ku granicy węgierskiej, skąd koleją

1 przewieziono ich do Szopronia. Będą oni wcie­
leni jako pułk niemiecko-austryackl do czer­
wonej armii węgierskiej. Są to przeważnie lu­
dzie, którzy należeli w Wiedniu do czerwonej 
armii, do których przyłączyło się też wiciu bez­
robotnych.

Czesi obiecują odciąć bolszewików 
węgierskich od Gaiicyi wschodniej.

Wiedeń, (PA T ) Czesko-słowackie biuro pra­
sowe podaje treść interwiewu czeskiego m ini­
stra spraw zagr. Benesza z redaktorem „Time- 
sa“ . Di- Benesz oświadczył, że rewolucya bolsze­
wicka ca Węgrzech nie oznacza nowego kroku 
ku zbolszewizowaniu się Europy środkowej. 
N ie ulega wątpliwości ,że konieczno sn jaknaj- 
szybsze zarządzenia celem powstrzymania .sze­
rzenia się bolszewizmu. Republika czesko 
wacka, państwo rumuńskie i  jugosłowiańskie 
nrnsza W ęgry zupełni.: odciąć cd Gaiicyi wscho­
dniej i Fosyl, by uniemożliwić połączenie sic 
węgierskich bolszewików z rosyjskimi. Zarówno

lepublika czesko-sicwacka, jak państwo rumuń­
skie, rozporządzają odpowiednimi kontyngenta­
mi wojskowymi. Toż samo źródło donosi, że 
gen. francuski Kewiosąue przybył do Koszyc i 
objął komendę iv d  tutejszemi wojskami oku­
pacyjnemu

Socyaliści czescy przeciw walce 
z jakimikolwiek bolszewikami.

Wiedeń (PAT ). Praskie „Prawo Lidu" przy­
nosi sprawozdanie ze wspólnych obrad obu 
frakcyl socyalist/cznych, na których oświad­
czono się za nienaruszalnością obszaru rzeczy- 
pospolitej czeskiej i słowackiej oraz przeciw 
wszelkiej zbrojnej interwencyi czy to przeciw 
rosyjskiemu bolszewizmowi, czy też przeciw 
węgierskiemu.

Poważne niepokoje w Petersnurgu.
Wiedeń. (B. K o r) Według informacyi „Daily 

Telegraph" z IJelsingforsu w Petersburgu przy­
szło do poważnych niepokoi. Powaga Lenina 
malejb. Trocki znajduje się w Kremlu, strzeżo­
ny przez zo nierzy iotyskich. W  obawie o swe 
życie żyje w zupełnem odosobnienie.

Armia Pet u-y pod Drawami Kijowa.
Nauen (PAT). Wedle doniesień naczelnika, 

drugiej armii ukraińskiej, ukraińskie wojska 
| narodowe, pod dowództwem Petlury, stoją 40 
i kim. od Kijowa. Borojonka znajduje się w ich 

rękach. Maszerują one w kierunku Korcsteny 
■ i Żytomierza. Armia, stojąca koło SeriyjzOwa, 
I jest w  kontakcie z bolszewiekiemi wojskami, 
' które maszerują na Besarabię i okolicę Żnie- 

rynki.___________________ _________  ____________

Przyjdum Paderewskiego w IA1 edmu.
Wiedeń (PAT ). Pociąg, wiozący członków mi- 

syi sojuszniczej i prezydenta ministrów Pade­
rewskiego z małżonką z Polski do Paryża, przy­
był wczoraj o godz. fl rańo na dworzec kolei 
północnej, skąd wnet przejechał na dworzec 
kolei zachodniej. Tutaj na powitanie prezydenta 
ministrów zjawił się kierownik poselstwa, dr. 
Szarota, w  towarzystwie radcy legacvjnego 
Henzla i pełnomocnika wojskowego państwa 

polskiego, generała Nowotnego z podpułkowni­
kiem Kochańskim i majorem Pro laeaą. Prezy­
dent ministrów, chociaż strudzony podróżą, 
wyraził gotowość zetknięcia się z tutejszą kolo­
nią polską i wyznaczył godzinę 3 po poiudniu 
na przyjęcie jej przedstawicieli. Przyjęcie trwa­
ło prawie godzinę. Prem ier wypytywał się szcze­
gółowo o tutejsze stosunki, o stan prac likw i­
dacyjnych, i możność zakupna towarów, które 
w  kraju są potrzebne. Prezydent ministrów, 
korzystając z pięknej pogody, odbył następnie 
z małżonką i otoczeniem najbliższem ęrzej.iżdż- 
kę automobilami po mieście.

Ks. liteM
Medyolan (PA T ). „Seccolo" dowiaduje się z 

Hamburga, że ks. Lichnowsky, były ambasador 
niemiecki w Londynie, mianowany będzie am­
basadorem niemieckim w  Warszawie.

iuai im piiin m hut
Warszawa (PAT ). Posłem polskim w Bukare­

szcie został mianowany dr. Maryan L.ude, za­
mieszkały tam od lat, gorący orędownik -.praw 
polskich wobec Rumunów. Wobec prawdopodo­
bieństwa ścisłego sojuszu między Polską a Ru­
munią, stanowisko posła polskiego w Rumunii 
jest bardzo ważnym posterunkiem narodowym.

Warszawa (PA T ). Rada ministrów na posie­
dzeniu dnia 2 kwietnia przyznała kredyt w  kwo­
cie zwrotnej 7 milionów marek na przep zawa­
dzenie zasiewów na kresacb wschodnich. Roz­
patrywano sprawę uruchomienia robót publi­
cznych, zwłaszcza sprawą budowy <lróg wod­
nych w Gaiicyi, wreszcie zajmowano się spra­
wą stosunków, panujących w  Suwaiszczyźnie.

Fonie mm Arnu«
Berlin. (B. Kor.) „Tim es" donosi z K a im : 

Niepokoje w Górnym Egipcie trwają dolej. W
wielu miejscowościach wywieszono na gma­
chach publicznych flagi tureckie. Eeduini ata­
kują także wojska angielskie. Powstańcy wy­
konali napad mi pociąg kolejowy, zdążający z 
Luksoru do Kairu i .zabili między innymi 7 an­
gielskich oficerów, którzy jochrdi r> m pocią­
giem.
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Paryż, (FAT ) „Journ&r podaje wiadomość, 
iż co do sporu czesko-polsKiego, to wysłana na 
miejsce komisya en tenty ma się podoŁno o- 
świadczyć za utworzeniem ze śliska Cieszyń- 

ffc s

obszarem neutralnym?
skiegts obszaru neutralnego. „Journal" uważa
ten projekt za nic właściwy, albowiem w ten
sposób stworzonoby powźd do trwałego zatarga
między Polakam i a Czechami.

Lo sy  G da r iskB  je s z c z e  m rozstrzygnięte.
Paryż. (PA T ) Reuter donosi: Sprawa lasu

Gdańska nie została jeeszcze rozwiązaną. Praw­
dopodobnie rzecz będzie w ten sposób rozstrzy­
gniętą, że miasto Gdańsk i koleje, łączące je 
z polską siecią kolejową, będą umiędzynaro­
dowione.

Poznań. (PA T ) Dzienniki niemieckie otrzy­
mały wiadomość z Paryże, iż Wilson i trzej 
premierzy państw ententy udzicLli marszałko­
wi Fochowi dnia 1 kwietnia instrukcyi, w spra­
wie Gdanstre. Szczegóły tych instrukcyi mają 
być ogłoszone dopiero po podaniu propozycyi 
do wiadomości przedstawicieli n-endeckich,

Paryż. (Havas) —  Wiadomości dzienników 
stwierdzają, że Niemcy nie bedą stawiały trwa­
łego oporu w spraw*6 Gdańsira. „M atm" twier­
dzi, że kampania Niemców w sprawie Gdańska 
podsycaną jest przedewszystkiem nadzieją wy­
warcia odpowiedniego nacisku na postawę S~ 
liantow oraz rachubą na rozbieżność interesów 
poszczególnych członków ententy.

Wiec gdański w Poznaniu.
Poznań. (P A 'I ) Wczoraj wieczorem odbył się 

na Starym Rynku wielki wiec manifestacyjny 
w sprawie Gdańska.

„Times" za oddaniem Gdańska Polsce.
Londyn- (PA T ) „T im es" pisze: Rzeczą konfe- 

rencyi pokojowej jest teraz utrwalić Niemców 
w teiu przekonaniu, że wykrętami i intrygą ni­
czego nie zdobędą i  że upadek W ęgier oraz nie­

pokoje w Egipcio, które wypadły w tym samym 
czasie, nie są w  możności sprowadzić ententy 
z raz obranej drogi. Konferencya popełniła ju i 
wiele błędów, ale nie pozwoli się zepchnąć ze 
stanowiska podyktowania Niemcom warunków 
pokoju. Te warunki między innemi powinny 
zawierać utworzenie silnej Polski z dostępem! 
do morza. Najwidoczniej Niemcom ani do gło­
wy nie przyszło, że rewolucya węgierska: która 
zdaniem ich miała podziałać umiarkująeo na 
aliantów, właśnie skłania ich'bardziej do < 
rewanta Polsce Gdańska. Im bardziej jest Pol­
ska zagrożona w swoich Qj.anit.acL. tern wal- 
jjiejszem oię rtaje, aby dać jej możność bezpo­
średniej komanikacyi z jej przyjaciółmi z za­
chodu,
Pfuiest gdańskich niezawisłych so- 

cyauslów przeciw Polsce.
Naueu (P A T ). Zgromadzenie niezawisłych so- 

ćyałistów Gdańska przyjęło jednogłośnie re zo  
łucyę, protestującą przeciwko poświęceniu „nie­
mieckich" terytoryów na rzecz obcych jrap ka­
pitalistycznych. My ohcemy pozostać Niemca­
mi, ponieważ przyszłość Prus Zachodnich me 
będzie zagwarantowana przez klasy posiadające 
°olski. My, robotnicy Niemiec, ziączeni dla re- 
woiucyi, dla podtrzymania pokoju z innymi na­
rodami, nic chcemy zostać niewolnikami nędz 
nycli międzynarodowych kapitalistów, przcci- 
wko międzynarodowej burżuazyi stawiamy 
(w  imię narodowych haseł niemieckich! — 
przyp. Red.) „m iędzynarodowy" proletaryat.

Warszawa (PA T ). Na wczorajszym posicdzc- 
mu Sejmu marszałek oznajmił, że w miojsce 
lu. biskupa Przeżdzieckiego wstąpił do §ejaiu 
poseł Jozafat Błyskcsz z Białej Podlaskiej.

Przystąpiono do sprawozdania Komisy i spraw 
.^granicznych
w sprawie kresów wschodnich i ko- 
respondencyi Rzeczypospolitej ł  wsa­

dzam: sowteckiemi.
Poseł Stanisław Grabski, jako sprawozdaw­

ca komisyi, zaznaczył, że z całej te.) korespon- 
iencyi może się tylko okazać, iż władze sowie­
ckie nie miały nigdy szczerej chęci zawarcia 
normalnych pokojowych stosunków mięuzy Ro- 
syą a polską, przeciwnie, okazały taki sam za­
borczy -mperyalizm, jak carat rosyjski. Ogło­
szenie jednej tylko depeszy Cziczerina, nadzwy­
czaj pertidnie skonstruowanej, mogłoby wnieść 
szkodliwe zamieszanie w opinię publiczną. Na 
iepevzę sowietu Białorusi i L itwy, protestującą 
przeciw jakiejkolw iek akcyi państwa polskiego 
na tamtejszym terenie, rząd polski nie odpo­
wiedział, a komisya uznała, że dobize zrobił, 
gdyż są to ziemie, które całą swoją przeszłością 
historyczną i swoją cyw ilizacją, jako też skła­
dem etnograficznym należą do narodowo-poi- 
skiego terytoryun?
LbO lat Rosya walczyła.. o to, aby wykorzenić 
stamtąd wpływ  polski i narzuci tyr-i ziemiom 
Kulturę, język i religię rosyjską. Kie udało się 
Rosyi Białorusi, Litwy, Wołynia, Podola 1 Ukra­
iny zrusyfikować, ałe udało się jej w wielu miej 
scach odepchnąć bardziej na zachód wpływ i 
kulturę polską. Jest naszym obowiązkiem, aby 
te ziemie na wschodzie, na których miejscowa 
polska ludność czy liczebną siłą, jak w W ilnie 
i w całym powiecie wileńskim, aibo w niektó­
rych połaciach wschodniej Galicyi, iz y  też kul­
turą i cyw ilizacyą piętno polskości wycisnęła, 
a które ku polskości ciążą, dla państwa pol­
skiego odzyskać. Niedawno odbył się na Biało­
rusi zjazd nie polski, ale białoruski, oczywiście 
tajny, bo pod rządem bolszewickim, tóry przy­
słał tuiaj swoich przedstawicieli, wraz z rezo- 
lucyą, którą zakomunikowali już rządowi p o l ­
skiemu i misyi międzysojuszniczej. Rczolucya 
ta wyraźnie powiada, że zdaniem hułno.cci bia­
łoruskiej

NIEPODLEGŁE PAŃSTW O B IA ŁO S oS K lE  
JEST NIEMOŻLIWE,

że ludność ta .am? musi złączyć się z jednem 
z sąsiednich państw, ponieważ zaś uważa za 
niebezpieczne dla rozwoju kultury i iy-winza- 
cyi 'białoruskiej Raczyć te ziemie czy to z Ro- 
syą, czy to z Ukrainą,

DOMAGA SIE PRZYŁĄCZENIA ICH DO 
POLSKI.

Prócz tego przy słano z Białorusi do naszego 
Sejmu petycyę, nadpisaną przez 70 tysięcy lu­
dzi, a do podpisania której dale upełnomocnie­
nie 400 tysięcy, domagającą się przyłączenia 
tych ziem do Polski. Otóż w tej pewności, że 
rozszerzenie granic państwa polskiego na te 
ziemie nie będzie podbojem ludności, któraby 
do Polski należeć nie chciała i że rozszerzając 
granice Polski, rozszerzamy równocześnie pa­
nowanie prawa, sprawiedliwości i wolności, ko­
misya w sprawozdaniu uznała za stosowne u- 
mieścić ustęp, domagający się, aby rząd dbał 
o to, izby nie tylko nv>;scowa ludność polaka, 
lecz także ludność białoruska i ru 3ińska mogły 
się swobodnie :o do swego związku z Lol sną 
wypowiedzieć, oczywiście bez obawy- terroru 
z zewnątrz. Ludność ta, skoro tylko przez pe­
wien czas znajdzie się w  łonie państwa polskie- 
go, niewątpliwie wypowie się za Polską, a nie 
przeciw Polsce. Dlatego zadaniem naszej polity­
ki na wschodzie jest nie tylko iść tam z silą 
zbrojną, ale pierwszym obowiązkiem jest także 
starać się o najlepsze porozumienie z miejscową 
ludnością, aby arrtacyi antypolskiej i bolszewi­
ckiej przeciwstawić ze swej strony odpowiedni 
wpływ.

Pos. fabłońskł wnosi następującą rezolucyę: 
j Sejm nie przesądzając w chwili obecnej sprawy 

granic ilski, wzywa rząd i naczelne dowód- 
ctwo do wytężenia wszystkich sił w  tym kie­
runku,

| BY ZAPOBIEGLI NAPUSZENIU CAŁOŚCI 
i GALICYI,

której kresy posiadają większość polską i od
14 wieku bez przerwy należały do Polski. Zara-

I zem Sejm uważa za swój obowiązek stwierdzić,
; iż  jęst w pełni świadom potrzeby zgodnego 
I współżycia Polaków i Rusinów w Galicyi 1 przy­

znania w tym celu ludności, ruskiej autonomii 
narodowej bez* narażenia na szwank jednolito- 

, śea państwa polskiego,
Pos. Csiscki oświadcza? się za rezolucyę ko- 

' misyi "spraw za^r mtcznych.

Pos. Dębski: Granice .nasze muszą sięgać do 
morza.
SFRAW A ŚLĄSKA N IL  MOŻE PODLEGAĆ 

DYSKUSYI, A  TAK LAMO SPIŻ, ORAWA
i część komitatu trenczyarklej,o, których lud­
ność tęskni do wspólności z nami. Trzeba pa­
miętać, że na żbrnczu nie kończy się ludność 
polcka i że na Podolu, Wołyniu i kolo Kijowa 
znajduję się blisko 2 miliony ludności polskiej 
i około P milionów morgów ziemi polskiej. 
TF.ZEPA Z RUMUNIA STWORZYĆ W SPÓLNĄ  
PLATFORMĘ POLITYCZNĄ I EKONOMICZNĄ.
Białoruś jest to raczej pojęcie historyczne i  
etnograficzne. Trzeba raz przestać mówić, że 
jest to nowa dzielnica Polski, a nie kresy. —  
W  błąd wprowadza się, mówiąc o powiecie 
gu-c-dzieńskim i wileńskim jako o kresach. W il­
no jest bardz.ej polskie , niż Ks. Poznańskie. 
W  W iln ie jest 64 proc. Polaków, 30 kilka pro­
cent żydów i 2 proc. Litwinów-. 

t L ITW IN I KUSZĄ NIECO SPUŚCIĆ ZE SWEJ 
MEGALOMANIJ-

i w-yrzrc się tego, by W ilno było ich stolicą. 
Polaków na Mińszczyźnie jest od 11 do 20 proc, 
a własność polska w-ynoisi co najmniej 50 proc. 
Panowanie bolszewików dało się ludności n& 
kresach wscliodmch tak we znaki, że przyjmie 
ona nas z otwart-uni ramionami. Trzeba tylko, 
by naaza adm initiracya wojskowa i cj-wUrtg 
nie popsuła tej sympatyi- Mówca zgłasza im ie­
niem swojem rezolucyę: Sejm wzywa rząd 1 
rac; ame dowództwo, aby wytężyli wszyskia 
siły celem najszybszego wyzwolenia od najazdu 
bolsezwików obszarów zjednoczonej repuuL po»- 
Kkiej, północno-wschodnich dzielnic Polski i ich 
stolicy Wilna.

Pos Niedziałkowski zgłasza imieniem P. P. S. 
rezolucyę: 1. Sejm stwierdza, że walka tocząca 
się obecnie na Litwie i Białorusi powinna mieć 
jedynie charakter obrony przed OKUpacyą i na­
jazdem rosyjsKiej republiki sowieckiej i Niem­
ców, jako też obrony uprawnionych interesów 
ludności polskiej i kraju. 2. Sejm ustawodaw­
czy, stwierdzając zasadnicze prawo ludu pol­
skiego, litcv-sxiego i białoruskiego, zamieszku­
jącego ziemię dawnego W ieik. Ks. Litewskiego, 
do samodzielnego decydowania o swej przyszło­
ści, nie może uznać takiegc samostanowieniu 
ani litewskc-białornskrej republiki sowieckiel, 
uzależnione] od państwa rosyjskiego, ani pow­
stałych za zgodą okupacyjnego państwa niemie­
ckiego 1 bez udziału mas pracujących rządów 
litewskiej i białoruskiej klasy posiadające]. 

W icem inister sprew zagr. Wróblewski w  od­
powiedzi p. Niedziałkowskiemu oświadczył; 
Niema mowy o tern. to więcej należy stwierdzić, 
że Polacy tego nie potrafią uczynić i nie leży 
w  ich interesie narzucać komuś gwałtem jaka* 
sposób do życia i zmuszać do poddaństwa. Nat* 
sza walka jest jedynie .amą obronną. Co do 
Litwy, to my drogą do połączenia się z Litwą 
znajdziemy- Jeżeli ją daleko szukać musimy, 
to nie jest to wina naszą, ani Litwy, ale Itsw- 
szych wrogów- Skoro te intrygi ustaną, to sie 
wyprostuje droga i znajdziemy wspólną platfor­
mę. W  tej wspólnej platformie musi być jeden 
nasz symbol i jedna wytyczna, że polskie W il­
no n *e mois się stać dla naa obcem. Rząd przy­
chyla się w sprawach omawianych do wniosku 
komisyi spraw zagraniczny cli. Następne posie­
dzenie jutro.

Bohaterstwa żołnierzy polskich.
Poznań. (PA T ) Komunikat głównego dowódz­

twa polskiego w Pornańskiem donosi o bohPr 
terstwie patrolu polskiego. Mianuwicie między 
Torkowem a Dąbrówką oddział niemiecki okolił 
nasz patrol złożony z trzech żołnierzy. Patrol 
zdołał się przeuić, pozostawiając na polu walk1 
jednego zabitego.

Hi
Wiedeń (FAT). Strajk generalny w Sztuttgar- 

cic nagle został przerwany.
 o -

Gaduła kursowa Giełdy Krakowskie)
z dnia 3 kwietnia 1919 r.

Maiki (1'Kkie.
k ia  do  100 M. i lOuO M.

Mark: niem. drobne . .
ftutćc carskie po 100 Ko 

, drobiie«fVJ

Dom bankowy Laeipolda B ra iu iiL tc ra  i Ski
Kraków! Karmelicka 10. Tel, 32,

Ofiaro-.
wano Żądna
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Oceny grafcnomlczne.
N r . 4Q. „ E u g e n « s - Y o r n ó w “ . N ie ucieszę Pana 

zapewne wyznaniem, że oprócz Pana samego, jawo to do 
tej chwiii b jło  i ja wiem, iż posiada Pan jakieś głęboko 
skrywane, życiowe tajemnice. One to są powodem owej 
niepewności i brasu zaufania do samego siebie, które 
niejednokiotuic wywołują niezdecydowanie, jakiś dziwny 
sti-a-li przed niezuanem, a zewnętrznie lekńie drżenie 
rąk i inne objawy nerwowe.

Dziwi mnie to wszystko, bo widzę w  charakterze Pana 
dużo szlachetności, miękkości i rożTfewności uczucia, praw- 
«AJV<ń.serce, posuwające się aż do poświęcen.a wobec 
przyjaciół i dobrych towarzyszów, uczucie wdzięczności 
i { f i  do rewanżu.

Analogia obu powyższych przesłanek przedstawia mi 
zatem Palia, jako  wilka w  ow i zej skórze, o tyle nie­
bezpiecznego, że wspomniane zalet), mimo swej wyrazi­
stości, posiadają zdolność do ustępliwości wobec wybry­
ków nieizadko kapryśni], a mało ustępliwej i wytrwałej 
konsekwentnie woli.

Przekreśli! Pan „coś w życiu swoiem ! Wartoby się 
nad tern zastanowić i usilną pracą uad zmianą złei woli 
\f 'dobrą, uążyć do wyrównania rachunków! j

List weduią żvczeniu wysyłam do Warszawy w  dolą- J 
r. z ud ej feopercic. j

6-r. 4 7 . „Ł S O h c m a z1*. Uznanie łaskawe — wys'ur- i 
eza 1 mocno za nie dziękuję! —  Ale.... nie wystarcza iu 8  j  
nuwczo próbka pisma, zwłaszcza, że podczas sporządza- j 
uia jej byia Pani pod wpływem obawy prz.ic. m jem ' 
wściubstwem. Świadczą mi o lam rozmaite w kształcie 
przedłużenia liter , y “ , „g*, „j* i „p*, ak i dov.ód z pi­
sma, że silna wrażliwość jest charakteru Patii tiem, na 
którem zuiysowują się takie potwory, jak odwaga wśród 
tchórzliwego bicia serca, alektowana szczerość i prawd i , ! 
a wreszcie — patologiczna zmysłowość.

Proszę więc o j robke obtitszą pod adresem mego B iu -! 
ra Grafołogicznego, Kraków, ul. Jagiellońska 1. 7, II p. 
Honoraryum dotychczasowe wystarcza.

W dow iec m ach in  k  lat 46,
dwie córeczki 8— Iż  lat ożeni się z panną lub wdową do 
lat 40. Zgłoszenia meanommowt do Administracyi „G -ń- i

Urzędnik naftowy
specyaiista techniczno-kalkuiacyjny poszukuje oupewie- 
dniej posady; na razie n t skromnych warunkach, Zgło 
szen a do Admin. Gońca dla „Urzędnika naftowego '. 881

K aw aler lat 24
zdolny fachowiec, rzemieślnik, ożeni się z panną miłą, 
łagodnego usposobienia, która mu dopomoż.e do założenia 
iuteresu w swoim zawodzie. Najchętniej z prowincyi. Fo- 
togralia pożąuana. Zgłuszenia pod „Edward* ao Admini- 
strucyi „Gońca*. 933

Kr w alor lat 28,
fachowiec, zawrze znajomość z panną przystojną, praco­
witą i łagodnego usposobienia w celu matrymonialnym. 
Pierwszeństwo mają posiadające własny domek w  pobliżu 
większego lub w niałem miasteczku. Rzecz traktuje na 
seryo, fotografia DożąJi nr za której zwrot ręczę słowem 
honoru. Zgłoszenia nadsyłać pod „Ogn sko domowe* dv 
„Gońca*, 990

Zarząd klinik* nąurologtc.iM-psychiatrjtinał
U, J w Krakowie, poszunuje służby męskiej i żeńskiej, 
starszego pielęgniarza i starszej p elęgniarki, dwueh la­
borantów. Zgłoszenia z dokumentami przyjmuje Zarząd 
Kliniki ul. Kopernika 48, w  godzinach od 9— 11 p rz * . 
południem. 998  —----—--------- -x----------—

— CZY PAŃSTWO YRENUMERUJECIE „SATYRA"...
— C O ’> JESZd ZE N IE ?  . W TAK IM  KAZIE ZAPRE­
NUMERUJCIE GO NA i  YCHMIAST Pe N1EWAŻ JEST 
TO NAJLEPSZY, NAJbOGATSZY W TREŚĆ 1 JLU- 
S iR AC YE  TYGOD: iK  HUMOrtl STYCZNO SATY­

RYCZNY...

•
9
9
9
c*

ca* dla „W . M.“ 971 j

i ic ic A  z <iaoi cz tn ą  4 k l. gimn.
i ukończonym sursem h*nałowj -n poszu Uio jakiejkol- j 
wiek posady biurowej najchętniej w  Królestwie, pod 
„Uczeń* do Adra. „Gońca*. 9u0

P oszu ku je  s ie  zaraz 1— 2 p o k o i z kuchnie
w Krakowie. Pośrednictwo dobrze zapłacone na życzenie 
wę >lem I Zgłoszenia pod „Za wazełką cenę* do Admin. 
„Gońca*. 922

Msystonta iu d  słuchacza
farmacyi rei. rz. kat. poszukuje Apteka „pod Koroną* 
w Tarnowie, bliższe dane obecnego pobytu z podaniem 
warunków pożadane. 866

P otrzebna  starsza, zdrow a dziew czyna
do zajęcia się domem przy rnałem gospodarstwie najchę­
tniej sierota. Wiadomość w  Adminintraeyi „Gońca*. 926

P c szu k u je  m odelk i
wytwornej, idealnie zbudowauej, m ożliw ie klasycznych 
form Oferty pod „Eunice* do Adm. „Gońca*. 927

Fabryka cukrów  W ł. W eb era  w Częstochow ie
Kościuszki 19-a poleca w ielk i wybór różnych karmę.ków- 
marmoiadek, pomadek marcepanowych, owocow osraa, 
lanych, różne marmolady owocowe, herbatniki, biszkopty 
i pierniki. Towar najlepszy. Ceny najniższe. 706

Fortep ian  „ttbaondorfera"
do grzegrywań, na godziny. Karmeuckf Nr. 46, oficyna D, 
d l n , drzwi ua pra.iv o. 986

Chłopiec inteligentny
w wieku 16 lat poszukuje posady w  handlu korzennym. 
Wieliczka, ul. Rzeźnicka 66. 939

P o k o ju  um eblc w anego
■łóżko i otomana) z pościelą, usługą i oświetleniem w 
tzystej kamUuioy blisko miasta, oaolica plant, poszu- 
tu je zaraz dyrektor Towarzystwa naftowego. Zgłoszenia 
pod „Dyrektor* do Admiuistracyi „Gońca". 932

Kto w io o  obecnym  poU ycin W iktora  haw la
podporucznika 20 pułku strzelców, 2 komp. poiowej, po- 
;z;a p„iow a 643 armu austryacsiej zechce łaskawie do- 
jieść listownie do Adm inistracji „Gońca*. 986

rtaszyny do pisania Remingtony
jd K 1200‘— , Yosty od liuO '— , Underwody modele 5 
I 12, Smith Bros modele 5 i 8 bardzo mało używane są 
do nabyci;.. Kraaów, Kurniki 1, JuJ. Hecker i Wł. 
,\eyha, mechnuicy. 987

Sprzedam  sk le p
gwarów mieszanych oraz wędlin w doLrym punkcie. 

Wiadomość poda Adininistracya „Gońca*. * 933

M atrym onialne.
1 rzeniysłowiec, dobrze sytuowany, (inteligent) kawaler 
łat 42 pragnie poznać inteligentną, sympatyczną pannę 
lub bezdz etną wdówkę w wieku lal 28—35 o dobrem 
sercu i ł< go lnem usposobieniu, gospodarną. Rzecz trak­
tuję poważnie, uprasza b.ę zatem c zgłoszenia nieanoni- 
mowu i z fotogratią (inne uez odpowiedzi, za której zwrot 
i dyskrecję ręczjr honorem, pod „Kw iecień 1919*, do 
15 b. in. do Administrueyi „Gońca*. 935

W dow ą Inteligentna
poszukuje zajęcia w biurze lub w domu prywat. Zgłosze­
nia pod „Uczciwość* do Adm. „Gońca*. _ 937

K u p ie  po jedyn czą  lu de
sklepową, średniej długości, mchy z półuatni bez szuflad, 
drewniane wysokie szafie oraz szyld w dobrym stanie. 
Zgłoszenia listowne pod „Fachy* du Biura ogłoszeń „LOT", 
Kraków, Floryańska 25. 995

wychodzi w  Krakowie
pod redakcya

Wacława tirafoańskiego.
Prenumerat! z przesyłką pocztową wynosi: 
Kwart, K Ifl — , półrocznie K 3?’— , rocznie 

K 64*— . Cena pOjettyAcibdO egz. K 1*20.
finres Redaktyi i M i n :  Kraków, Czyste 19.

Ogłoszenia do „SATYRA." przyjmuje wyłącznie 
Biuro ogłoszeń „L o t " : Kraków, Floryańska 25.

W

:
o
o
o
«

Now o**! 1919 N o w o it l
Ju ż w ysze d ł z d ruk u  ll-gi nakfad

□ □ □ □ □ □ □ □ □
GONIEC „KRAKOWSKI* 
zamieszcza już ogłoszenia 

w żąaanych dniacn.

□ □ □ □ □ □ □ □ □

„INFORMATOR”
dokładny cennik og oszei i prenumeraty (z podaniem 
adresów) p.sm codziennych i tygoduioi ych wychodzących 
w ca.ej Polsce. Rodręcznik ten jako pierwsze i jedyne 
tego rodzaju wydawnictwo Dolskie, którego brak dawał 
się odczuwać w sz zególności ogłaszającym się jest nie­

zbędnym dla każdego. ’  *
Do nabycia wo w szystieh  księgarniach. 

Wysyłka na pr -wincyę odwrotna po nadesłaniu należyto- 
ści w kwocie K  2'40 oraz na purto polec. 70 h. pod adre­
sem wydawcy : Władysław Komperda, Kraków Batorego J.

Nowo otwarty polski

Zaniad leprodukcyi fototechnicznej
pod ftrmą

St. Wolanyk I Sp., Kraków, ul. Sławkowska i. 14
wykonuje wszelkie klKze ilustracyjne, kreskowe, siatkowe, 
trzy i czterobarwne i t. d. Zakład urządzony wediug wy­

mogów nowoczesnej techniki 708

M ŁO D A W U O W A
posiadająca doskoi.ale prosperujący interes, mogący dać 
'eszcze większe dochody, pragnie poślubić mężczyznę 
w wieku 35— 40 lat, posiadającego niewielką golówkę, 
inteligentnego, łagodnego usposobienia, chcącego szczerze 
zająć się prowadzeniem interesu, potrzebującego męskiej 
ręki. Poważne zgłoszenia pod „A . 8. ‘ do Biura ogłosz.i 

„Lo i*, Kraków, Floryańska 25 99*

~  im  i iDiowe
kilkanaście par wraz z oDsługą, wozami iuD fi o wa­

zami na dnie lub czaszo.
DOM KOMISOWY RYCHTERA

Kraków, Asnyka 9, parter 10—12 i 4—6. 988
Do wiadomości 718 

Kupcom i Konsumom!
Prawdziwą poć gwarancyą, 
terpentynowa pastę do obuwia 
i masę do podłóg w różnych 
ikolorach i wielkościach po­
leca po niskich cenach: Agen- 
cya Handlowa M. Nurka, Kra­
ków, ul. Karmelicka 12, 1 p,

Dziewcząt!
do pracowni cuKierni- 
czsj potrzeba zaraz.

Ui.Stoiarska 5,1 p.

frszelkie szmat)
odpadki sukna, j e d w a b i u ,  
kości, papier gazetowy i oil- 
parini papiefowe, stare akta, 
książki i broszury kupuje po 

najwyższych cenach

J. Better, Kraków,
ulica Kraków ska 48., Tal 1 (49

DYWANY:
1) a n tyc zn e  perskie w ielkie i mniejsze;
2) figuralne je d w a b n e ;
3) m akaty  antyczne ch iń sk ie , haftowane.
4/ kolekcya a o  m akat otyg. in jy^sK ich  druków: 

obrazy najlepszych malarzy
wysprzeriaje prywatnie polska rodzina 

K raków , ul. J ao ło n o w sk ich  20, i p., na lew o.
Ogiąuać można od lO—12  i od 3—6. 701

O G Ł O s z i jm r
Z  dniem 1-go kwietnia została otwarta:

M M .
W ykonuje: kostyumy angielskie 1 lruncusi.ie, według naj­
nowszych żurnaii. Przyjmuje przeróbki i repeiacyo, po 
cenach umiarkowanych.

k raw tacka J a r Jaworski i Ska
K raków , ul. B a sz tow a  17, l p , o ficyn a . 924

is o ą a o o o ś o

?

905

e

hm laMi nr iw m j i
M. Bysiirzyckiego w Przsn^yśiu

Strych raka 55

/awiadamiają niniejszem, iż podjęły na 
nowo wyrób posadzek parkietowych 

z materyału dębowego i bukowego.

Ofert)' pa żądanie odw rotnie .

<•
n

i  i-i naj e sza pa* 
( ^ w n a ^ g R i i i F i  pasta «io obu. 
uia s Sa&ryiKa tv;róiłow chentiiznych

BER1SCK H AM M ER

P O L O N IA '

Kraków, &eiseisa 15. 684

S p ó łk a  x o g r . o o p o w .

w Ciesniie, ii. Bĝeika 117
(Adns dla depssz:, ESTEHA*4)

g Podejmuje się wszelkich transakcyi ma- 
teryałami technicznymi przemysłu ślą- 

S  skiego dla kopalń, hut, fabryk i do- 
«  moY1- techniczno-handlowych. 96i

I

KUPUJE 2ŁUTO m
srebro, brylanty i koezioerności p.acąc najwyższe 

ceny EMIL GOLb^ASSEIt, Kraków, tiroiizka 25.

P O R C c U l O W E  
G. 1 8 .B A S E N Y

O H  .jo r  3 B I L Ż U S Z N E  
od X. 30 z wyż.

poiecn r 896

J R U 8 N 1 M  -  K R A K Ó W

R A B K A
w ille  „K ow y  Owór14 i „pod  Sobieskim ”

p >nsyonat prowaciaony bądzie 
przez W. Drzewiecka i M> Dz ąciołowske 

z Zakopanego 
Sozoi otwarty od 1 maja. L. iktryczn oić. kai.allzacy* 

Zgłoszania do 1 maja. Zakop.,io „kuiinówka. 159

C U K I E R N iA  T E A T R A L N A
B. B R O S Z K iŁ W IC Z A
K R A K Ó W , S Z F i T A L N A  3 8 . 846

Tołeea v. yrab,uno przez cukierników j.atsznwskich, 
swoje znaiioniite torty, ciasta, ciastka, herbatniki 

i t. p. tak w miejscu jak i do domów.

» • #

V j-Jawca: W  zastępstwie Spółki Wydawniczej „Editoi" J.ęrzy Konarski. — Redaktor odpow.: Jan Stankiewicz.— Druk. Lodowa w Krakowie.


